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Honorowy salut majowego święta
Barwna manifesiacya ludności Warszawy

Wielkie miasta i odległe wioski, osady i miasteczka — w 
odświętnej szacie. Jak kraj długi i szeroki, wszędzie odby- 

* ■ ’ - -- . pochody i manifestacje.wały się barwne 1-Majowe

Ludzie pracy uczcili robot­
nicze Święto, udziałem w ma­
nifestacjach zadokumentowali 
swe poparcie dla Programu
Wyborczego FJN, dla we­
wnętrznej i zagranicznej poli­
tyki partii i rządu, dla zawar­
tego w przededniu XX rocz­
nicy zwycięstwa nad faszyz-

4-godzinny pochód pierwszomajowy w Poznaniu

mem, nowego Układu polsko- 
radzieckiego. Społeczeństwo 
polskie w tegorocznych pocho­
dach 1-Majowych ostro potę­
piało politykę bomb i ognia, 
uprawianą przez USA w 
Wietnamie i innych krajach.

Centralne uroczystości 1- 
majowe odbyły się w Warsza­
wie. Tradycyjna trasa war­
szawskich manifestacji — uli-

Tokarski, członkowie Rady 
Państwa i rządu, generalicja, 
jak też gospodarze Warszawy 
i województwa: Stanisław Ko-
ciołek i Marian Jaworski

Bułgarii, Rumunii, 
Kuby, Jugosławii, 
Cypru, Ghany, 
Włoch.

Węgier, 
Algierii, 
Maroka,

ca Marszałkowska, przekształ-

oraz
Janusz Zarzycki i Józef Pin- 
kowski.

Na trybunie honorowej znaj 
dują się również delegacje za- 
r'-aniczne, przybyłe na uroczy 
stości 1-Majowe w Polsce: — 
przedstawiciele Światowej Fe­
deracji Związków Zawodo­
wych oraz central związko­
wych z ZSRR, Czechosłcwa- 
cji, NRD, Chin Ludowych,

Rozbrzmiewają dźwięki Hym 
nu Narodowego, po czym 
przemówienie, transmitowane 
przez radio i telewizję, wy­
głasza Władysław Gomułka.

(Przemówienie W. Gomułki 
drukujemy na str. 3).

Z dźwiękami „Międzynaro­
dówki” zlewa się honorowy 
salut 24 salw artyleryjskich.

Dokończenie na str. 2

Manifestacja jedności i siły
Jak co roku tak i wczoraj pierwszomajowe święto sta­

nowiło spontaniczną demonstrację jedności i siły politycz­
nej wielkopolskiego społeczeństwa. Kroczący obok sieo e 
w pochodach i manifestujący pod hasłem „Niech żyjc 
i zwycięża socjalizm” przedstawiciele niemal wszystkich 
warstw i zawodów we wszystkich powiatach naszego woje-
wództwa — to symbol, żywe 
Narodu.
W Poznaniu punktualnie o 

godz. 10 rusza sprzed kina 
„Bałtyk” czołówka pochodu — 
poczty sztandarowe. Kilka mi 
nut później na trybunie ho-

ucieleśnienie Frontu Jedności

norowej 
członek

zajmują miejsca:
Biura Politycznego

KC PZPR, Marszałek Polski 
— Marian Spychalski, sek.e- 
tarze KW PZPR z członkiem 
KC, I sekretarzem KW — Ja­
nem Szydlakiem na czele, p ze 
wodniczący Prezydium WEN 
— Franciszek Szczerbal, próe

1 Maja. Obecny jest także 
konsul ZSRR w Poznaniu — 
Fiodor Szarykin.

Pochód otwierają konińscy 
górnicy. Za nimi znów czerń 
mundurów. To na czele dziel­
nicy Wilda — maszerują ko­
lejarze. Niosą transparenty, 
szturmówki, plansze. „Plan al 
ternatywny: zwiększenie pro 
dukcji o 83 min. zł w porów­
naniu do pierwotnych zało­
żeń” widnieje na makiecie po 
przedzającej szeregi pracow­
ników ZNTK.

zdjęciu:
manifestacji

str. 2Dokończenie na

też wzięli 
pochodzie.

obywatele 
udział w

otwartą wystawę, 
w setkach tablic

trybuna honorowa 
1-majowej w War­
szawie.

CAF — Photofax

Ha

motocykle z fla-
gami i transparentami i całą 
przestrzeń Placu Czerwonego

uroczystości 1- 
stolicy Kraju

ciła się w 
obrazującą

nie otwarcia 
majowych w 
Rad.

Przejechały

wypełnili 
stąpienia, 
rozpoczęli

12 tys.

sportowcy. Ich wy- 
zgodnie z tradycją, 
gimnastycy.
sportowców śpiewa

Czołówka uroczystego pochodu 
1‘majowego w Poznaniu. W 
Pierwszym rzędzie (od lewej): 
przewodniczący Prezydium RH 
Poznania — J. Kusiak, Marsza­
lek Polski — M. Spychalski, I se­
kretarz KW PZPR — J, Szydlak, 
Przewodniczący Prezydium WRN 
““ F. Szczerbal i generał bry­

gady — F. Kamiński

Dzisiaj inauguracja
Dzisiaj rozpoczynają się niejako jubileuszowe V Kaliskie 

Spotkania Teatralne.

*'

wodniczący Prezydium RN m 
Poznania — Jerzy Kusiak, pre 
zes WK ZSL — Józef Wra 
niak, przewodniczący WK SI? 
— Franciszek Schmidt, prze­
wodniczący WK FJN — prof. 
dr Zdzisław Kaczmarczyk o- 
raz pozostali członkowie kil­
kudziesięcioosobowego Woje­
wódzkiego Komitetu Obchodu

SpOlliatllób 
teatralne

W tegorocznym festiwalu, któ 
takr°zP°cznie się dzisiaj spek- 

„Pamiętnika matki”, 
sk’ -Pniaka wg M. Fornal- 

leJ, w inscenizacji gospoda- 
Teatru im. W. Bogusław 

jego, weźmie udział 9 tea- 
ow z Warszawy, Łodzi, 

i Ie .» Lublina, Gniezna, Zie- 
Góry i Poznania. W su 

Publiczność kaliska, festi- 
lowi goście i jurorzy, obej- 

3 16 przedstawień konkur- 
12 sztuk autorów pol- sklch i obcych.

Teatr Polski z Poznania za- 
^rezentuje w poniedziałek, 3 
jh. dwa przedstawienia: —• 

’>uz»ecinnych kochanków” F. 
<U?mn?,elyncka i „Ilorsztyń- 
n J. Słowackiego. Teatr 

ramatyczny z Warszawy po- 
nazajutrz komedię L. A.

Kuszewskiego pt. „Szkoda 
]nuS°-W ’’ W środę na festiwa- 
dzi 01 SCen’e Teatr Nowy z Ło- 

z.aPrezentuje sie przedsta- 
niem >,Radosnych dni” S.

Becketta, a w czwartek Teatr 
Gnieźnieński — „Ladacznicą 
z zasadami” Sartre’a i „Wie­
czorem Trzech Króli” Szek­
spira. Nazajutrz, 7 bm„ wy­
stąpi Teatr im. St. Żeromskie­
go z Kielc ze sztuka J. P. Gaw 
lika „Tor” i „Przepióreczką” 
St. Żeromskiego. 8 bm. Teatr 
im. J. Osterwy z Lublina poka 
że „Zejście do piekieł” J. Ire- 
dyńskiego i „Aktora” C. K. Nor 
wuda, a w niedzielę Teatr im. 
St. Jaracza z Łodzi „Ostatnią 
stację” Remarque’a. Festiwal 
zakończą przedstawienia tea­
tru zielonogórskiego „Herba­
ciarni pod Księżycem J. Pa­
tricka i „Mazepy” J. Słowac- 
kic^o.

Tegoroczny festiwal odby­
wać się będzie w szczególnie 
uroczystej atmosferze — ob­
chodów 200-lecia Teatru Na­
rodowego — związanego z i- 
mieniem Wojciecha Bogusław 
spiego - który patronuje wła 
śnie gospodarzom festiwalu 
scenie kaliskiej, (ob)

Plansze cegielszczakow.
wśród których są pracownicy 
najmłodszej fabryki — W-S 
(produkującej silniki elek­
tryczne) mówią nie tylko o o- 
siągnięciach, ale również o za 
mierzeniach: „HCP w latach 
1965—1970 podwoją produfc- 
cję”, „Eksport to nasza dewi 
za”. Uczestnicy pochodu, prz 
chodząc pod trybuną, entuz 
jastycznie witają Marszałka i

Najmłodsi 
gremialny

Fot. (2) — K. Przychodzkj

XX-letni dorobek stolicy.
Zbliża się godzina 10. Na 

trybunę honorową wchodzą 
członkowie kierownictwa par­
tii i rządu: Władysław Go­
mułka, Edward Ochab, Józef 
Cyrankiewicą,, .Stefan Jędry- 
chowski, Zenon Kliszko, Ry­
szard Strzelecki, Eugeniusz 
Szyr, Franciszek Waniołka. 
Czesław Wycech, Mieczysław 
Jagielski, Bolesław Jaszczuk, 
Piotr Jaroszewicz, Witold Ja­
rosiński, Artur Starewicz. Jó­
zef Tejchma, Bolesław Pode- 
dworny. Jan Karol Wende, Jó 
zef Ozga-Michalski, Stefan 
Ignar, Zenon Nowak, Julian

Trzy godziny 
na Placu Czerwonym

1 maja tysiące ludzi wypełniło trybuny odświętnie udeko­
rowanego Placu Czerwonego w Moskwie. Miejsca na trybu­
nach zajęli przodujący robotnicy, działacze kultury i sztuki, 
wyżsi oficerowie sił zbrojnych Związku Radzieckiego, liczni 
goście z zagranicy (na obchody Święta 1 Maja przybyły do 
Moskwy delegacje związków zawodowych i robotników 
sponad 70 krajów).

Kiedy zegar na Wieży Spa^ 
skiej wybił po raz dziesiąty, 
zebrani oklaskami powitali po­
bawienie się na trybunie Mau­
zoleum Lenina przywódców 
Komunistycznej Partii i rządu 
radzieckiego.

Rozbrzmiewają? fanfary. Pod 
ogromnym wizerunkiem sierpa

Fragment manifestacji 1-majowej 
w Moskwie.
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i młota w otoczeniu honoro­
wego orszaku wjeżdża na sa­
mochodach gruoa Bohaterów 
Pracy Socjalistycznej. Im — 
najlepszym z najlepszych — 
powierzono zaszczytne zada­

pieśń symbolizującą dążenie 
młodzieży do jedności i poko­
ju. — „Jeśliby chłopcy na ca­
łej ziemi”.

Po sportowcach na Plac 
Czerwony uroczyście wniesio­
ny został sztandar Moskwy, 
ozdobiony wstążkami orderów, 
a za nim cały las sztandarów 
Rozpoczyna się świąteczna de­
filada przedstawicieli ludzi 
pracy stolicy radzieckiej.

Przed trybunami przechodzą 
,'robotnicy największych zakła­
dów pomyślnie realizujących 
plan 7-letni. "Wielu z nich już 
wykonało jego zadania. Na 
czele kolumn kroczą weterani 
pracy. Nad głowami manife­
stujących można dostrzec wie­
le transparentów ze słowami: 
„Praca dla narodu najwyższym 
szczęściem”!

Manifestanci niosą flagi kra­
jów socjalistycznych oraz ha­
sła. wzywające do umacniania 
przyjaznych więzów między 
wszystkimi narodami świata, 
do walki z agresją imperiali­
styczną, o pokój.

Na trybunach wielu zagra­
nicznych gości.

Wielu zagranicznych gości 
było również wśród manife­
stantów. Przez Plac Czerwony 
przeszły grupy studentów za­
granicznych uczących się na 
Uniwersytecie Przyjaźni Na­
rodów im. Patrice Lumumby i 
w instytutach moskiewskich.
' Manifestacja 1-majowa w 

Moskwie trwała około 3 go­
dzin. (PAP).

Zaszczytne wyróżnienie 
adamowskich górników 
Na akademii pierwszoma­

jowej w Kopalni Węgla Bru­
natnego „Adamów”, w obec­
ności I sekretarza KP PZ^R 
— Antoniego Kaźmierczaka, 
dwom oddziałom kopalni? zwa 
lowania nadkładu i urządzeń 
elektrycznych, wręczono tytu
ły oddziałów pracy 
stycznej. 15 zespołów 
czych uzyskało tytuły 
pracy socjalistycznej

socjali- 
górni- 

brygad 
imienia

20-lecia Polski Ludowej, a 25 
fizycznych i umysłowych pra­
cowników kopalni udekorowa 
nych zostało odznakami Przo­
downika Pracy Socjalistycz­
nej.

Na akademii podsumowano 
także realizację górniczych 
zobowiązań pierwszomaio- 
wych. Już 20 kwietnia war­
tość zrealizowanych zobowią­
zań przekroczyła kwotę 10 
min zł (186 proc, wykonania).

(w-el)



Uroczystości pierwszomajowe w Poznaniu i Wielkopolsce
Dokończenie ze str. 1 

przedstawicieli władz Wielko 
polski. Co chwilę podbiega 
ktoś z wiązanką kwiatów; co 
chwilę też trybuna „rewanżu­
je się”, obdarowując kwiata­
mi uczestników l-majovvej 
manifestacji.

Za robotniczą Wildą sunie 
mieniąca się kolorami tęczy 
reprezentacja wielkopolskiej 
wsi. Na czele członkowie kó­
łek rolniczych — organizacji 
skupiającej dziesiątki tysięcy 
chłopów. Przejeżdżają zme­
chanizowane kolumny POM­
ÓW, PGR-ów i spółdzielni pro 
dukcyjnych. Kroczy reprezen­
tacja ZMW, która zrzesza w 
Wielkopolsce ponad 100 000

Manifestacja 
w Warszawie

Dokończenie ze str. 1
Rusza pochód... Po weteranach 
ruchu robotniczego i wieloty­
sięcznej, barwnej kolumnie 
harcerzy mija trybunę grupa 
młodzieży i chłopów mazo­
wieckich skandujących hasła 
sojuszu robotniczo-chłopskie­
go.

Manifestację ludności wszyst 
kich warszawskich dzielnic 
otwiera tradycyjnie robotnicza 
Wola.

Następnie manifestują miesz 
kańcy Żoliborza i Śródmieścia, 
wśród których szczególnie go­
rąco oklaskiwani są budowni­
czowie serca Warszawy — jej 
nowego centrum.

Wśród studentów najwięk­
szej w kraju uczelni technicz­
nej — Politechniki Warszaw­
skiej — kroczy w’ pochodzie 
rektor prof. Bukowski, kandy­
dat na posła. Wraz z młodzie­
żą uniwersytecką Warszawy 
manifestują młodzi z 46 kra­
jów zdobywający tu wiedzę.

Rozbrzmiewa popularne „100 
lat” na cześć partii i rządu, 
rozbrzmiewają okrzyki: „par­
tia może liczyć na młodzież”.

Ulicę Marszałkowską wypeł­
niają z kolei kolumny Ochoty. 
Mokotowa oraz prawobrzeżnej 
Warszawy: północnej i połud­
niowej Pragi. To właśnie kan­
dydatem ludności Pragi w zbji 
żających się wyborach do Sej­
mu jest Władysław Gomułka.

Czterogodzinną manifestację 
w blaskach wiosennego słońca 
kończy przemarsz wieloty­
sięcznej kolumny najmłod­
szych wyborców, którzy 30 
maja — po raz pierwszy w 
swym życiu — udadzą się do 
urn, aby złożyć swój głos za 
programem i kandydatami 
Frontu Jedności Narodu.

Wśród okrzyków na cześć 
kierownictwa partii i władzy 
ludowej kilkadziesiąt dziew­
cząt wręcza kwiaty Władysła­
wowi Gomułce, Edwardowi 
Ochabowi, Józefowi Cyrankie­
wiczowi i innym przywódcom 
znajdującym się na trybunie 
honorowej. (PAP)

CIA szkoli „zabójców” 
w Południowym Wietnamie

W odległości 80 km na południe od Sajgonu, na bagnistych 
obszarach delty Mekongu, od 4 dni toczą się zacięte walki 
między oddziałami partyzantów południowowietnamskich 
a wojskami reżimu sajgońskiego. Jak oświadczył przedsta­
wiciel rządu południowowietnamskiego, wojska sajgońskie 
straciły w tej bitwie wielu zabitych i rannych.

Jak podał dziennik „New 
York Daily News”, na przed­
mieściach Sajgonu szkolone są 
pod kierownictwem Central­
nej Agencji Wywiadowczej 
USA „oddziały zabójców”. 
Dziennik informuje, iż szkole-

Prowokacje 
u wybrzeży CliRL
1 maja rano czangkajsze- 

kowski okręt wojenny wtar- • 
gnął w prowokacyjnych ce­
lach na wody terytorialne 
ChRL w rejonie wysp Peng- 
hu. Oddział patrolowy Armii 
Ludowo - Wyzwoleńczej Chin 
natychmiast zaatakował jed­
nostkę czangkajszekowską, 
która uszkodzona została w 
wielu miejscach przez poci­
ski, po czym pospiesznie się 
wycofała. (PAP).
mimmiiiiiiimniiiiiiiiiiiiiinniffliiimm

Dzisiejszy serwis 1nformacvinv 
opracował Janusz Marciszewski. 

młodzieży. Idą rybacy w robo 
czych strojach. Śpiewają i tań 
czą amatorskie zespoły arty­
styczne, występujące w stro­
jach regionalnych.

Następna dzielnica to Jeży­
ce. Załogi Wiepofamy, Powo- 
gazu, Goplany — zakładów, 
które zdobyły zasłużoną sła­
wę również poza granicami 
naszego województwa. Później 
najbardziej kobiecy zakład Po 
znania — PZPO im. Komuny 
Paryskiej oraz Wojskowe Za­
kłady Motoryzacyjne i Mecha 
niczne. Dużo tu mundurów — 
zielonych i stalowych. A‘e 
również wśród załóg innych 
zakładów, wśród uczniów i 
harcerzy nie brak żołnierzy 
Ludowego Wojska Polskiego. 
Przyłączyli się oni do poszczę 
gólnych grup, wtopili w nie.

Kolej na Nowe Miasto — 
najbardziej uprzemysłowioną 
dzielnicę Poznania. Kroczą 
załogi Pometu, Poznańskiej 
Fabryki Łożysk Tocznych, 
Fabryki Maszyn Żniwnych, 
Huty Szkła w Antoninku, 
Stomila, Lechii i wielu in­
nych przodujących zakładów. 
Kołyszą się transparenty, któ­
rych treść nawiązuje do ak­
tualnych problemów między­
narodowych: „Amerykanie
rece precz od Wietnamu”, 
„Żądamy ukarania wszyst­
kich ludobójców”.

Dziewczęta w granatowych 
mundurkach niosą białe lite­
ry układające się w napis: 
„Grunwald”. Właśnie ta dziel 
nica jest dzielnicą szkół, mło­
dzieży. W pochodzie stwarza 
ona specyficzną, niepowtarzal 
ną atmosferę entuzjazmu i ży­
wiołowości. Idą uczennice i 
uczniowie szkół podstawo­
wych, zawodowych i ogólno­
kształcących. Na jednym z 
licznych transparentów czy­
tamy: „Pozdrawiamy mło­
dzież Charkowa”.

A teraz szare szeregi. Jak 
w każdej dzielnicy tak i w tej 
harcerze odbijają się od in­
nych uczestników pochodu 
karnością i zdyscyplinowa­
niem. Wyrównane rzędy, ale 
także spontaniczne okrzyki i 
pozdrowienia. Uśmiech i kwia 
ty.

Nadchodzą załogi licznych 
zakładów pracy: MPK, Wy­
twórni Wyrobów Tytonio­
wych, energetycy. W czołów­
ce poszczególnych grup kro­
czą ZMS-owcy, członkowie 
brygad pracy socjalistycznej. 
Przodownicy pracy, przepasa­
ni czerwonymi wstęgami, ot­
wierają także pochód pracow 
ników MTP — instytucji or­
ganizującej handlowy dialog 
Wschód — Zachód, pracują­
cej obecnie nad przygotowa­
niem w tym roku rekordowej 
pod względem liczby uczest­
ników — handlowej imprezy.

Po Grunwaldzie defiluje 
społeczeństwo Starego Mia­
sta. Idą działacze Frontu Jed 
ności Narodu, a za nimi pra­
cownicy budownictwa — 
budowniczowie Grunwaldu, 
Szkół Tysiąclecia, nowych za­

ni przez instruktorów amery­
kańskich dywersanci-zabójcy, 
przenikają „w szeregi czerwo­
nych”. „New Y'ork Daily News” 
nie wyklucza możliwości, iż 
dywersanci ci przerzucani są 
również na terytorium. Demo­
kratycznej Republiki Wietna­
mu.

Wspomniana szkoła — pod­
kreśla dziennik — to zaledwie 
jeden z przykładów działalno­
ści CIA w Wietnamie.

*
B. doradca prezydenta Ken­

nedyego Arthur Schlesinger 
oświadczył w piątek wieczo­
rem na konferencji prasowej 
w Buffalo, że Stany Zjedno­
czone mają do wyboru trzy 
rozwiązania w Wietnamie: 
wycofać się, zaangażować w 
wojnę na szerszą skalę, bądź 
zgodzić się na uregulowanie 
konfliktu w drodze negocjacji. 
Ta ostatnia możliwość jest je­
dyną, która powinna być zaak­
ceptowana. (PAP) 

kładów przemysłowych. Gru­
pę PRK — 10 poprzedza sa­
mochód, na którym widnieje 
wymowna plansza: „Wybory 
do Sejmu i rad narodowych 
witamy czynem produkcyj­
nym’’. Widzimy pracowników 
placówek projektowych z 
„Miastoprojektem” (zasłużo­
nym również dla sąsiednich 
województw) i Wojewódzkim 
Biurem Projektów — dwu­
krotnym zwycięzcą w ogólno­
polskim współzawodnictwie. 
Dalej ,— załogi dziesiątków 
zakładów, przesiębiorstw i in­
stytucji. Liczną grupę stano­
wią pracownicy prezydiów 
WRN i RN Poznania, praw­
nicy oraz handlowcy. Za ni­
mi idą studenci wyższych 
uczelni.

Z kolei — różnobarwne ko­
stiumy sportowców. Ta praw 
dziwa parada młodości i tę­
żyzny fizycznej kończy trwa­
jącą ponad 4-godziny mani­
festację poznańskiego społe­
czeństwa. (y)

Chodzież
Pierwszomajowe święto po 

witała Chodzież tysiącami 
flag, transparentów, piękny­
mi dekoracjami, projektowa­
nymi przez tutejszych piasty 
ków. W podniosłym nastroju 
rozpoczął się wiec na placu 
Komuny Paryskiej. Po zagaje 
niu przewodniczącego Powia­
towego Komitetu Frontu Je­
dności Narodu — Jana Ba­
czyńskiego, do 10 tysięcy u- 
czestników manifestacji prze 
mówił I sekretarz KP PZPR 
— Konrad Purgiel, następnie 
pochód przeciągnął głównymi 
ulicami miasta.

Na czele kroczyli pracowni 
cy największych chodzieskich 
zakładów pracy: Porcelany i 
Porcelitu. Wśród nich szli 
ci, którzy już w 1928 roku, 
jako członkowie Związku Kia 
sowego Chemików, manifes­
towali 1 Maja na ulicach Cho 
dzieży. Szli: Szczepan i Fran­
ciszek Nowakowie, Franci­
szek Wiśniewski, Jan Zieliń­
ski, Wincenty Olejniczak i 
Stanisław Heinze. Oni to 
dzierżą do dziś sztandar czer­
wonej Chodzieży. Piękne tra­
dycje lat przedwojennych 
przetrwały. Wyrażają się one 
obecnie w czynach produk­
cyjnych i społecznych, war­
tości 10,5 min zł, podjętych i 
wykonanych dla uczczenia 
święta klasy robotniczej.

Nad pochodem powiewały 
setki szturmówek. Owacyj­
nie witani przesuwali się 
przed trybuną pracownicy za 
kładów, chłopi, pracownicy 
instytucji, młodzież. Ona to 
nadawała dzisiejszej manifes 
tacji radosny charakter. W 
pochodzie szli ci, którzy co­
dziennym trudem, budują 
wielkość swojego miasta i po 
wiatu. (jk)

Gniezno
Uroczyście obchodzono w 

Gnieźnie i powiecie święto 
klasy robotniczej, które po­
przedzone zostało wieczorni­
cami w zakładach pracy, 
PGR-ach i szkołach. W przed 
dzień 1 Maja odbyła się w 
Teatrze im. Aleksandra Fre­
dry w Gnieźnie powiatowa 
akademia, na której I sekre­
tarz Komitetu Powiatowego 
PZPR — Stanisław Kulesza 
wręczył 700-osobowej organi­
zacji partyjnej Węzła Gnieź­
nieńskiego PKP sztandar Ko­
mitetu Zakładowego PZPR.

Mieszkańcy miasta i powia 
tu godnie powitali Święto 1 
Maja czynami społecznymi o 
ogólnej wartości 4 300 000 zł. 
Z poczuciem dobrze spełnio­
nego obowiązku manifesto 
wali więc na wiecu i w po­
chodzie. Podczas wiecu prze­
mawiał I sekretarz Komitetu 
Powiatowego PZPR — Sta­
nisław Kulesza, który omó­
wił dotychczasowe osiągnię­
cia, przyszłe zadania i serde­
cznie podziękował mieszkań­
com za ich ofiarną pracę dla 
dobra kraju i socjalizmu.

W godzinach popołudnio­
wych i wieczornych odbyły 
się w mieście i powiecie im­
prezy sportowe i rozrywko­
we oraz zabawy, (jch)

Kalisz
W przeddzień tegorocznego 

Święta Pracy odbyła się w 
teatrze kaliskim uroczysta a- 
kademia, połączona z przed­

stawieniem „Pamiętnika mat 
ki” Marcjanny Fornalskiej. 
Całe miasto, zakłady pracy, 
szkoły i instytucje państwo­
we udekorowane są flagami 
i kwiatami.

Wczoraj o godz. 10 odezwa 
ły się syreny zakładów pracy 
i wyruszył wielotysięczny po 
chód społeczeństwa kaliskie­
go przed trybunę honorową 
pod Ratuszem. Czołówkę po­
chodu stanowiły poczty sztan 
darowe i załoga Kaliskich Za 
kładów Przemysłu Odzieżo­
wego. Pięknie prezentowały 
się organizacje młodzieżowe: 
harcerstwo, ZMS, ZMW oraz 
kluby sportowe. W pierwszo­
majowym pochodzie wzięło u- 
dział ponad 20 tysięcy osób.

Po południmodbyły się kon 
certy orkiestr'zakładowych i 
zawody sportowe.

Warto dodać, że załogi ka­
liskich zakładów pracy podję­
ły z okazji 1 Maja — zobo­
wiązania produkcyjne i czy­
ny społeczne wartości ponad 
10 min zł. Kaliskie Przedsię­
biorstwo Budowlane oddało 
do użytku 30 kwietnia w ra­
mach czynu 1-majowego no­
woczesną przychodnie lekar­
ską przy ul. Śródmiejskie!.

(K)

Konin
1-majowa manifestacja roz­

poczęła się w Koninie wiecem 
w Alei 1 Maja przed gma­
chem nowo wybudowanego 
Technikum Energetyczno- 
Mechanicznego. Wiec otwo­
rzył przewodniczący Powiato 
wej Komisji Związków Za- 
wodowycli — Antoni Wiśnie­
wski, po czym do zgromadzo 
nych przemówił członek Eg­
zekutywy KW PZPR w Poz­
naniu, I sekretarz KP PZPR 
w Koninie — Kazimierz Lam- 
prycht.

Pochód przemaszerował po 
raz pierwszy w dziejach no­
wego Konina główną arterią 
tego 15-tysięcznego już mia­
sta — Aleją 1 Maja. W czo­
łówce pochodu kroczyli przed 
stawiciele kluczowych koniń 
skich zakładów. Szczególnie 
serdecznie pozdrawiano bu-

Dominikana'nadal w ogniu
W Dominikanie nadal trwają walki między zwolennikami 

przywrócenia systemu konstytucyjnego a siłami reakcyjnej 
junty wojskowej, generała Wessina. Próba wprowadzenia 
zawieszenia broni, nie powiodła się.

Do Santo Domingo udał się 
sekretarz generalny Organiza­
cji Państw Amerykańskich — 
Jose Mora.

W sobotę na zabarykadowa­
nych ulicach Santo Domingo 
nadal trwała strzelanina W 
walkach brały udział amery­
kańskie wojska interwencyjne, 
które występują po stronie 
kontrrewolucyjnych genera­
łów. Korespondent Agencji 
Associated Press donosił z 
Santo Domingo: „żołnierze a- 
merykańscy walczą ramię w 
ramię z siłami junty wojsko­
wej przeciwko armii cywil­
nych i wojskowych powstań­
ców”.

Agencja UPI pisała, iż amery­
kańska piechota morska i spado­
chroniarze atakowały w dwóch ko 
lumnach, próbując wziąć po­
wstańców w kleszcze. Zakończe­
nie tej operacji — podkreśla A- 
gencja — ma umożliwić siłom ge­
nerała Wessina swobodnie wkro­
czyć do centrum stolicy Republi­
ki. Według ostatnich doniesień — 
amerykańskie wojska inteiwen- 
cyjne przedostały się do śródmie­
ścia Santo Domingo, w celu u- 
stanowienia tzw. strefy bezpie­
czeństwa o powierzchni 10 miI2. 
W walkach z powstańcami domi­
nikańskimi został zabity jeden 
żołnierz amerykański, a 25 odnio­
sło rany.

Według nieoficjalnych da­
nych, w starciach zbrojnych 
.poniosło dotychczas śmierć o- 
koło 400 mieszkańców Domi­
nikany, a rannych jest ponad 
1.200 osób.

Prezydent Johnson wygłosił w 
piątek, późnym wieczorem prze­
mówienie, transmitowane przez 
radio i telewizję, w którym podjął 
nową próbę usprawiedliwienia in­
terwencji. zbrojnej USA1 w Repu­
blice Dominikany. Johnson powtó­
rzył wysuwane wielokrotnie twier 
dzenie, iż oddziały amerykańskiej 
piechoty morskiej i spadochro­
niarze znaleźli się na terytorium 
tego kraju, dla ochrony, znajdu­
jących się tam obywateli amery­
kańskich.

Jednocześnie Johnson utrzymy­
wał, iż „są wskazówki, że ludzie, 
którzy otrzymali przeszkolenie za 
granicami Republiki Dominikań­
skiej, próbują przejąć w swe ręce 
kontrolę” nad sytuacją w tym 
kraju. W ten sposób prezydent 

downiczych kopalni „Kazi­
mierz” oraz elektrowni Pąt­
nów, która będzie drugą pod 
względem wielkości siłownią 
w kraju.

W radosnym pochodzie do­
minowały akcenty młodości, 
szczególnie, gdy przed trybu 
ną defilowali uczniowie szkół 
zasadniczych i zawodowych. 
Pozdrawiano także serdecz­
nie budowniczych Huty Alu­
minium. Wiele braw otrzyma 
li harcerze. Ze szczególnym 
aplauzem mieszkańców spot­
kała się kolumna młodych 
chłopców i dziewcząt z pod- 
konińskiej miejscowości Cho 
rżeń, w której oddano ostat­
nio do użytku szkołę Tysiąc­
lecia. W pierwszomajowej ma 
nifestacji w Koninie wzięło 
udział około 2° tysięcy osób.

W godzinach popołudnio­
wych odbyły się liczne zaba­
wy i imprezy sportowe.

(zet)

Leszno
W poczuciu dobrze spełnio­

nego obowiązku i nowymi o- 
siągnięciami produkcyjnymi 
powitała klasa robotnicza Le­
szna 1-Majowe Święto. Szcze­
gólnie uroczyście obchodziły 
je załoga przodującego zakła­
du — Leszczyńskiej Fabryki 
Okuć Budowlanych, kolejarze 
Oddziału Drogowego, pracow­
nicy PZGS, Fabryki Cukrów 
„Rywal” i Zarządu Zieleni 
Miejskiej. Wymienione zakła­
dy i przedsiębiorstwa odnio­
sły piękne sukcesy:' uzyskały 
we współzawodnictwie pracy 
w 1964 r. pierwsze miejsca w 
kraju i zdobyły sztandary prze 
chodnie; Leszczyńska Fabryka 
Okuć Budowlanych — zdoby­
ła sztandar po raz trzeci i na 
własność.

Powód do dumy i radości 
mieli również harcerze z Lesz 
czyńskiego hufca, którym wrę 
czono w przeddzień święta 
piękny sztandar, ufundowany 
przez miejscowe społeczeń­
stwo.

1 Maja, o godz. 10, zajęli 
miejsca na trybunie przedsta­
wiciele partii i władz z I se­
kretarzem Komitetu Powiato-

powtórzył to, co coraz głośniej 
rozgłasza propaganda amerykań­
ska, alarmując o „przeniknięciu 
czerwonych” do szeregów Dorni- 
nikańczyków, walczących — jak 
wiadomo — o przywrócenie de­
mokratycznego ustroju, powrót do 
władzy, wybranego przez naród 
i obalonego we wrześniu 1963 r. 
przez reakcyjną juntę prezydenta 
Boscha oraz o niezależność swego 
kraju.

Ten, kłamliwy argument wyko­
rzystywany jest przez machinę 
propagandową USA, jako nowy 
dowód dla usprawiedliwienia a- 
merykańskiej interwencji zbroj­
nej w Republice Dominikańskiej.

Brutalna ingerencja Stanów 
Zjednoczonych w sprawy we­
wnętrzne Republiki Domini­
kańskiej, wywołała oburzenie 
na całym świecie, a przede 
wszystkim w krajach Amery­
ki Łacińskiej. Oburzenie to 
znajduje wyraz w oświadcze­
niach poszczególnych rządów, 
mężów stanu i polityków, 
świadczą o nim liczne demon­
stracje, jak również pełna po­
tępienia reakcja prasy.

*
Rewolucyjny Rząd Kubv 

wystąpił 30 kwietnia br. z żą­
daniem, aby ONZ podjęła od­
powiednie kroki w celu poło­
żenia kresu zbrojnej inter­
wencji Stanów Zjednoczo­
nych w Republice Domini- 
kań^kićj.

Rząd/ radziecki polecił swe­
mu przedstawicielowi w ONZ, 
aby zażądał niezwłocznego’ 
zwołania Rady Bezpieczeń­
stwa, w celu rozpatrzenia in­
gerencji zbrojnej USA w spra­
wy wewnętrzne , Republiki 
Dominikańskiej.

Jesteśmy znów świadkami 
nowego aktu agresji ze strony 
imperializmu amerykańskiego 

głosi oświadczenie Agencji 
TASS w tej sprawie. Tym ra- 
zem obiektem interwencji 
zbrojnej, stał się kraj Amery­
ki Łacińskiej — Republika 
Dominikańska, gdzie obalona 
została junta reakcyjna, która 
cieszyła się poparciem Sta­
nów Zjednoczonych. (PAP) 

wego PZPR — Bernardem 
Hybiakiem, delegacje stron, 
nictw politycznych, organizm 
cji społecznych i władz lokali 
nych, po czym rozpoczęła Sj' 
imponująca defilada, która 
trwała ponad 4 godziny. j[a 
trasie pochodu i w manifesty 
cyjnej defiladzie wzięło udział 
około 17 tys. osób. Szli robot, 
mcy i pracownicy zakładów 
fabryk, urzędów, spółdzielni’ 
kolejarze, członkowie ZBoWil) 
służba zdrowia.

Po południu mieszkańcy Le. 
szna wzięli udział w festynach 
i imprezach sportowych, orga. 
nizowanych w mieście i powie 
cie. Podobne imprezy przewi. 
dziano również w niedzielę.

(R)
Ostrów

1 Maja powitał Ostrów uda. 
korowanymi ulicami, wypej. 
nionymi kolorowym tłumem 
ludzi. O godz. 10 ną Rynek 
wkroczyły poczty sztandaro­
we organizacji partyjnych, 
stronnictw politycznych i or­
ganizacji społecznych. Natry- 
bunie honorowej zajęli miejs­
ce członkowie Egzekutywy 
KP PZPR z I sekretarzem 
Janem Majerczakiem, pne. 
wodniczącymi prezydiów rad 
narodowych powiatu i mia­
sta — Józefem Dykczakiem i 
Marianem Gilarskim, także 
przedstawiciele stronnictw 
politycznych, organizacji spo- 
łeczych.

Na czele 1-majowego pocho­
du szły kolumny młodzieży 
roześmiane twarze, w rękach 
kwiaty. Młodzi, to symbol 
rozwijającego się miasta. Oni 
i przemysł. Oto jego repre­
zentanci: w pierwszej grupie 
granatowe mundury załogi 
ZNTK. Brawami witali zebra 
ni pracowników Zakładów 
Automatyki Przemysłowej, 
przedsiębiorstwa, jakim posz­
czycić się może tylko niewiele 
wysoko rozwiniętych krajów, 
Swój plan 5-letni wykonali 
oni już w roku ubiegłym. Z 
kolei — pracownicy Ostrow­
skiego Browaru, którym w 
przeddzień Majowego Święte 
wręczono sztandar przechod­
ni Ministra Przemysłu Spo­
żywczego i Skupu za zajęcie 
I miejsca we współzawodnic­
twie krajowym za rok 1964. 
Następnie idzie załoga Zakła­
dów Sprzętu Mechanicznego, 
produkująca części do ciągni­
ków Zetor w ramach koope­
racji z Czechosłowacją. Dwu­
godzinny pochód zamknęły 
kolumny motorowe.

Po południu mieszkańcy 
Ostrowa i powiatu przyglą­
dali się występom artystycz­
nym i licznym imprezom 
sportowym, a wieczorem ba­
wili się wesoło na tradycyj­
nych zabawach ludowych, (rj)

Piła
Piękniejąca z każdym dniem 

i budująca się nowa Pik 
przybrała tradycyjnie już od­
świętny wygląd. Bogato i P"' 
mysłowo udekorowano zakła­
dy pracy, gmachy urzędów, 
szkoły,' skwery i ulice.

Centralną akademię pierw­
szomajową w Pilskim DK za­
gaił I sekretarz KM PZPR" 
Zbigniew Kiciński, a okolicz­
nościowy referat wygłosił se< 
kretarz KP — Ryszard Chmiel. 
Szczególnie serdecznie powi­
tano obecnych na sali radzie6 
kich specjalistów poszukiwali 
naftowych. W części arT 
stycznej akademii wystąp'*1 
soliści scen poznańskich.

1 Maja przy 'pięknej P°?c' 
dzie mieszkańcy Piły tłumu'6 
udali się na plac Staszica. 
wysłuchaniu transmitowane­
go przez radio przemówień'6 
Władysława Gomułki rusz?1 
ulicami miasta manifestacji 
ny pochód z orkiestrą ZNT 
i pocztami sztandarowymi 113 
czele. W barwnych kołu"1' 
nach kroczyła młodzież, człon 
kowie ZMS, harcerze, uczni®' 
wie szkół podstawowych 1 
średnich oraz sportowcy.

Serdecznie powitano Pr3’ 
cowników Pilskiego Przed' 
siębiorstwa Poszukiwań N3,' 
towych, którzy we wsp°‘ 
zawodnictwie między zakła^0' 
wym za II półrocze 1964 r°ę 
uzyskali I miejsce w kraj 
i otrzymali ostatnio sztand3 
przechodni Ministra Górn^' 
twa i Energetyki oraz bram 
żowego związku zawodowej

Po południu odbyły się 1,8 
boiskach imprezy sportoW' 
a w różnych punktach miaS" 
liczne imprezy artystyczny 
wieczorem natomiast zabaW. 
ludowa na centralnym P^aC 
Piły, (kc)



Radosne
święto n

słoneczne 
Poznaniu

Dumni z przebytej drogi
piękna słoneczna pogoda to­

warzyszyła wczoraj uczestni­
ka 1-majowego pochodu, 
pierwsze zielone gałązki, 
kwiaty i sztandary powiewa­
jące na wietrze, nadawały u- 
„crustości radosny i świątecz­
ny nastrój.

Wzdłuż całej trasy przemar-

stra wojskowa KBW wita ich 
dziarskim... oberkiem.

Największego karpia przy­
wieźli mieszkańcom Poznania 
— rybacy z Państwowych Go­
spodarstw Rybnych. W pocho­
dzie pokazali również sprzęt, 
na który z podziwem i zazdro­
ścią patrzyli wszyscy poznańs­
cy wędkarze.

święcimy 1 Maja — silni jednością
| Przemówienie Władysława Gomułki na manifestacji w Warszawie

Gorąco wi-szu tłumy ludzi.

Obok kolumny sportowców najliczniejszą grupę stanowili 
cegielszczacy.

LUDU WARSZAWY 
I CAŁEJ POLSKI!

TOWARZYSZE
I OBYWATELE!

W dniu Święta Majowego 
Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej pozdrawia was gorąco i 
serdecznie.

Po raz 21 święcimy dzień 
1 Maja w Polsce Ludowej. 
Wszędzie, jak Polska długa i
szeroka 
wszyscy 
dzisiaj

klasa 
ludzie

robotnicza
pracy

na ulicach
czczą 

swoich
miast i osiedli sukcesy i osią­
gnięcia swego codziennego tru­
du na froncie pracy we wszyst 
kich dziedzinach gospodarki 
narodowej; manifestują swoją 
niezłomną wolę do wznoszenia 
coraz wyżej gmachu naszej 
Ojczyzny: manifestują przy­
jaźń i braterstwo z narodami 
wielkiej wspólnoty socjali­
stycznej, manifestują swoją 
solidarność z międzynarodo­
wą klasą robotniczą i wszyst­
kimi narodami walczącymi z

tają załogę HCP, przeciągają­
cą zwartą kolumną przed try­
buną honorową. Na dziecię­
cym wózku, najmłodszy uczest 
nik pochodu. Wraz z rodzica­
mi pozdrawia trybunę kolo­
rową chusteczką.

Wielkie makiety znaków fa-

Najwięcej natomiast zdjąć z imperializmem kolonializ-

brycznych 
na czele

,Alco .Pomet
grup pracowników

pochodu zrobili uczniowie 
Państwowego 7echnikum Fo­
tograficznego. Szczególną po­
pularnością cieszyła się oczy­
wiście trybuna honorowa.

Przez kilka godzin nieprzer­
wanie grały dwie orkiestry 
wojskowe i pięć zakładowych.

Powstańcy wielkopolscy w reprezentacji jeżyckiego ZBoWiD-u.

tych fabryk, za nimi „Centra" 
— producent baterii najwyż­
szej jakości. Nad załogą „Sto- 
mila” góruje wielka piramida 
2 opon, od największych — 
traktorowych począwszy, do 
najmniejszych, produkowa­
nych dla go-kartów.

Wiele 
ranne

trudu kosztowało sta- 
przygotowanie repertu-

aru, w którym znalazły się m. 
in. popularne melodie i mar­
sze.

Otwarta 
znańskim 
wystawa

wczoraj przed po- 
Pałacem Kultury 

rysunków dziecię -

W pochodzie idą studenci 
Wszystkich, uczelni poznań­
skich. Wśród nich studiująca

cych cieszyła się powodzeniem. 
Wszystkie eksponaty przezna­
czono w formie upominków 
dla uczestników pochodu, (wa)

Maszerują przyszli inżynierowie.
Fot. (4) — K. Przychodzki

mem o swoją wolność i nieza­
wisłość.

Tegoroczne Święto Pracy 
obchodzimy w poczuciu do­
brze spełnionego obowiązku. 
Dzięki rzetelnej pracy klasy 
robotniczej i inteligencji — 
wszystkie gałęzie gospodarki 
uspołecznionej, na czele z prze 
mysłem, wykonały i przekro­
czyły wskaźniki zadań zapla­
nowanych na rok 1964. Po­
myślnie też realizujemy zada­
nia nakreślone w Narodowym 
Planie Gospodarczym na rok 
bieżący, który jest ostatnim 
rokiem aktualnego planu 5- 
letniego.

W tym dobiegającym końca 
5-leciu, kraj nasz osiągnął no­
wy, wyższy poziom we wszyst­
kich dziedzinach życia; doko­
nał kolejnego, milowego kro­
ku na drodze budownictwa so­
cjalistycznego.

Polska wzbogaciła się o dzie­
siątki nowych wielkich zakła­
dów przemysłowych i tysiące 
różnych obiektów gospodar­
czych. Wiele fabryk i przed­
siębiorstw powiększyło i uno­
wocześniło swoją bazę produk 
cyjną. Rozbudowaliśmy prze­
mysł wydobywczy, hutnictwo, 
energetykę. Rozwinął się dy­
namicznie nowoczesny prze­
mysł maszynowy, elektronicz­
ny i przemysł chemiczny, któ­
re warunkują rozwój i postęp 
całego przemysłu i całej go­
spodarki narodowej.

Osiągnęliśmy dalszy postęp 
w rolnictwie — wzrosły plony, 
zwiększyło się pogłowie trzo­
dy i bydła. Z każdym rokiem 
państwo dostarczało rolnictwu 
coraz więcej maszyn, nawozów 
sztucznych, środków chemicz­
nych, pasz przemysłowych. Po­
szerzał się stale front robót 
melioracyjnych. Ciągle jednak 
postęp w produkcji rolnej jest 
niewystarczający w stosunku 
do naszych potrzeb.

Oddaliśmy do użytku setki 
tysięcy nowych mieszkań w 
miastach i we wsiach, wzrosło 
zatrudnienie i płace realne pra 
cowników, wzrosły dochody 
chłopów.

Pomyślnie rozwijała się o- 
świata, nauka i kultura, posu­
nęliśmy naprzód sprawę 8-let­
niego nauczania powszechnego.

Wszystko, czego dokonaliś­
my w bieżącej 5-latce, stanowi 
przedmiot słusznej, głębokiej

kich współtwórców tego wiel­
kiego dzieła, stwarza dobry 
start do nowej 5-latki, której 
wytyczne nakreślił IV Zjazd 
naszej partii.

Cześć i chwała wszystkim 
ludziom pracy!

Pozdrawiamy robotników, 
techników, inżynierów, racjo­
nalizatorów produkcji, uczest­
ników socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy, budowni­
czych naszego przemysłu! Od 
waszej świadomej dyscypliny, 
gospodarności i inicjatywy za­
leży w decydującej mierze po­
stęp całej gospodarki narodo­
wej. Wdrażajcie śmiało postęp 
techniczny, nowoczesną tech­
nologię i organizację pracy! 
Oszczędzajcie surowce, mate­
riały i paliwa, obniżajcie kosz­
ty produkcji! Zwiększajcie 
produkcję na eksport! Podnoś­
cie jakość wszystkich wyro­
bów’!

Pozdrawiamy pracowników7 
budownictwa! Obniżajcie ko­
szty budownictwa na drodze 
uprzemysłowienia, typizacji, 
unifikacji elementów budow­
lanych i dobrej organizacji 
pracy! Dotrzymujcie termi­
nów7 wykonywania robót i od­
dawania do użytku nowych 
zakładów, domów i szkół! Od­
dawaj cie do użytku mieszka­
nia i wszystkie obiekty bez 
usterek, na wysokim poziomie 
wykonawstwa!

Pozdrawiamy chłopów i 
pracowmików rolnictwa! Po­
większajcie plony z każdego 
hektara, rozpowszechniajcie 
racjonalne karmienie zwierząt 
gospodarskich, korzystajcie 
celowo z rosnących środków 
materialnych, jakie państwo 
ludowe przeznacza na inten­
syfikację produkcji rolnej, po 
gospodarsku eksploatujcie 
maszyny kółek rolniczych!

Niech żyje sojusz robotniczo- 
chłopski — potężna dźwignia 
rozw7oju naszego rolnictwa i 
całej gospodarki narodowej!

Pozdrawiamy pracowników 
komunikacji i transportu: ko-
lejarzy, 
rzy — 
dzialną 
drogach

kierowców i maryna- 
pełniących odpowie- 
służbę na kolejach, 
i statkach morskich

i rzecznych. Usprawniajcie 
przewozy, obniżajcie ich ko­
szty, dbajcie o bezpieczeń­
stwo ruchu.

Pozdrawiamy inteligencję 
pracującą, pracowników na­
uki i techniki, kultury i sztu­
ki, nauczycieli i wychowaw­
ców, pracowników admini­
stracji państwowej, służby 
zdrowia, handlu i usług.

Pozdrawiamy żołnierzy 
Wojska Polskiego i pracow­
ników Milicji Obywatelskiej. 

Gorące pozdrowienia kieru­
jemy:

•— do kobiet pracujących i 
wychowujących młodzież;

— do młodzieży pracującej i 
uczącej się;

— do weteranów pracy;
— do wszystkich, którzy 

swym wysiłkiem codzien­
nym budują bogactwo i si-
łę naszej 

Ojczyzny.
Pozdrawiamy

socjalistycznej

gorąco na-
szych współtowarzyszy pracy, 
którzy dziś, w Święto Majo­
we, pełnią służbę na swych 
posterunkach pracy zawodo­
wej!

TOWARZYSZE
I OBYWATELE!
Z każdym rokiem ojczyzna

wysiłkiem zrealizował to hi­
storyczne zadanie. Dokonał i 
mógł tego dokonać dzięki 
wkroczeniu na drogę socjaliz­
mu; dzięki zespoleniu Polski z 
obozem państw socjalistycz­
nych; dzięki temu, że lud pra­
cujący miast i wsi z klasą ro­
botniczą na czele stał się peł­
noprawnym gospodarzem kra­
ju. W tym zwycięskim dziele 
przewodziła mu nasza partia, 
działając w sojuszu z pozosta­
łymi partiami Frontu Jedności 
Narodu — Zjednoczonym 
Stronnictwem Ludowym i 
Stronnictwem Demokratycz­
nym.

Nasza polityka przyniosła 
Polsce wspaniałe owoce, zda­
ła egzamin dziejowy.

Toteż, kiedy za 30 dni pój­
dziemy wszyscy do urn wy­
borczych, aby w powszechnym 
i tajnym głosowaniu powołać 
przedstawicielskie organy wła 
dzy państwowej — Sejm i ra­
dy narodowe wszystkich szcze 
bli, głosować będziemy za kon­
tynuacją tej wypróbowanej od 
lat słusznej polityki partii i 
władzy ludowej.

Nadchodzące wybory — fo 
akt polityczny narodu o wiel­
kim znaczeniu. Wszyscy upra­
wnieni do głosowania powinni 
w dniu 30 maja znaleźć się u 
urn wyborczych, aby wybrać 
swych przedstawicieli do" Sej­
mu i rad narodowych, aby za­
dokumentować przed światem, 
wykazać przyjaciołom i wro­
gom Polski Ludowej, szczegól­
nie tym wrogom, którzy ciągle 
podnoszą roszczenia do na­
szych ziem nad Odrą i Nysą, 
że naród polski zwartym fron­
tem wypowiada się za władzą 
ludową, za socjalizmem, za po­
lityką naszej partii, za niena­
ruszalnością naszych granic za 
chodnich. za programem Fron­
tu Jedności Narodu.

Nasz wspólny program wy­
borczy, który dzisiaj podaliś­
my do wiadomości całego kra­
ju — to konkretny program 
działania; to program wszech­
stronnego rozwoju i rozkwitu 
ojczyzny, jej przemysłu, rol­
nictwa i budownictwa miesz­
kaniowego, oświaty i kultury; 
to program poprawy warun­
ków życiowych całego narodu, 
program pokojowej polityKi 
zagranicznej, przyjaźni i jed­
ności z bratnimi krajami so­
cjalistycznymi.

Cele, które stawiamy przed 
sobą, są celami narodu!

Na wspólnych listach wy­
borczych kandydatów na po­
słów i radnych z ramienia na­
szej partii, ZSL i SD oraz bez­
partyjnych widnieją nazwiska 
tych, którzy swą postawą obywa 
telską, pracą zawodową i świa 
domością polityczną zaskarbi­
li sobie zaufanie narodu i re­
prezentują najbardziej żywot­
ne interesy i dążenia ludu 
pracującego miast i wsi.

W nadchodzących wyborach 
zademonstrujemy naszą jed­
ność i solidarność, gorącą wo­
lę działania dla urzeczywist­
nienia programu Frontu Jed­
ności Narodu.

Niech żyją bratnie stronnic­
twa polityczne — Zjednoczone 
Stronnictwo Ludowe i Stron­
nictwo Demokratyczne!

wetowców zachodnioniemiec- 
kich, stanowi ważny czynnik 
pokoju w Europie.

Niech żyje i rozkwita wie-
czysta braterska przyjaźń
między narodami Polski i 
Związku Radzieckiego!

Pozdrawiamy bratnie, są­
siedzkie narody Czechosłowac­
kiej Republiki Socjalistycznej 
i Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej !

Pozdrawiamy budujący so­
cjalizm wielki naród chiński!

Pozdrawiamy narody wszy­
stkich krajów potężnej wspól­
noty socjalistycznej, budujące 
nowe życie pod zwycięskim 
sztandarem marksizmu - ]e- 
ninizmu.

TOWARZYSZE! 
OBYWATELE!
W tegorocznych pochodach 

1-majowych we wszystkich 
krajach świata rozlega się po­
tężny głos wspólnego protestu 
i oburzenia międzynarodowej 
klasy robotniczej i mas ludo­
wych przeciwko interwencji 
zbrojnej Stanów Zjednoczo­
nych w Południowym Wietna­
mie i prowokującym wszyst­
kie kraje socjalistyczne bom­
bardowaniom Demokratycznej 
Republiki Wietnamu.

Agresja imperialistyczna 
USA w Indochinach wystawia 
pokój świata na bezpośrednie 
niebezpieczeństwo. Stany Zjed 
noczone w roli żandarma neo-
kolonializmu antykomuni-
zmu przemocą zbrojną prag­
ną narzucić swoje panowanie
narodowi wietnamskiemu.

nasza Polska Ludowa
rośnie w siłę, staje się bogat-

dumy całego narodu, wszyst- . sza i piękniejsza. Kiedy przed

Niech żyje i umacnia się

Poznaniu młodzież chińska, 
pi ^s^a> z krajów Afryki i 

łs™ego Wschodu. Transpa- 
nty głoszą jedność młodzie - 

y na całym świecie, hasła po-
Postępu i nauki. Wydzia- 

y uniwersyteckie niosą włas- 
PodS^m^O^e oraz emblematy, 
stun yaras°lami maszerują 
nici enc^"“ meteorolodzy, praw- 
WetLn^Są w Płodzie syl-

Temidy

nr Most Uniwersytecki 
ę^Ułgają barwne korowody, 

kubraki, czarne
Wysokie buty z cho- 

Właśarni' Młodzież ZMW z 
PoeP'^ 2esP°^m tanecznym. 
zahni° 2amienia się w wesołą 

zwłaszcza, że orkie-
Popisy choreograficzne wiejskich zespołów artystycznych 

przed trybuną.

20 laty maszerowaliśmy po 
raz pierwszy w pochodzie 
1 - majowym w Wyzwolonej 
Warszawie, leżała ona w rui­
nach i zgliszczach. Cały nasz 
kraj był spustoszony i pokry­
ty gruzami. Przed straszliwie 
wykrwawionym przez ludo­
bójców hitlerowskich naro­
dem polskim stanęło wów­
czas^ dziejowe zadanie: pod­
nieść kraj ze straszliwej rui­
ny wojennej, zasiedlić i za­
gospodarować przywrócone 
Polsce orężem żołnierza pol­
skiego i radzieckiego ziemie 
zachodnie i północne, zespolić 
je na zawsze z macierzą, prze 
kształcić naszą ojczyznę w 
kraj dynamicznego, wszech­
stronnego rozwoju.

Spoglądając dzisiaj na nasz 
kraj , z uczuciem najgłębszej 
radości możemy stwierdzić, że 
naród polski swym ofiarnym

Front Jedności Narodu — so­
jusz wszystkich patriotów i 
budowniczych nowej, socjali­
stycznej Polski!

W dniu dzisiejszym czerwo­
ne sztandary socjalizmu po­
wiewają wysoko we wszyst­
kich krajach socjalistycznych. 
Braterskie współdziałanie 
państw socjalistycznych, ich 
wszechstronna współpraca i 
pomoc wzajemna jest naka­
zem dyktowanym przez żywot­
ne interesy każdego kraju so­
cjalistycznego.

W dniu 1 Maja gorąco i ser­
decznie pozdrawiamy czołową 
siłę świata socjalistycznego, 
naszego szczerego przyjaciela 
i wiernego sojusznika — Wiel­
ki Związek Radziecki!

8 kwietnia br. podpisaliśmy 
w Warszawie nowy polsko- 
radziecki Układ o Przyjaźni, 
Współpracy i Pomocy Wza­
jemnej. Naród polski powitał 
ten układ z wielką radością. 
Stanowi on bowiem podstawo­
wą gwarancję bezpieczeństwa 
Polski, zapewnia nienaruszal­
ność granic naszego państwa 
na Odrze, Nysie i Bałtyku, u- 
derza w rewizjonistów i od-

Gwałcą one brutalnie układy 
genewskie, prawro międzyna­
rodowe, odmawiają narodowi 
wietnamskiemu prawa do sa­
mostanowienia, przy pomocy 
brudnej wojny, bomb, napal­
mu i gazów chcą złamać jego 
ducha wolności i niezawisłoś­
ci, rzucić go na kolana. Da­
remne to próby. Żadna prze­
moc, ani szaleńcze groźby za 
stosowania broni atomowej 
nie potrafią złamać narodu 
wietnamskiego, którego wy­
zwoleńcza walka znajduje 
powszechne poparcie i solidar 
ność na całej kuli ziemskiej.

Bratnie kraje socjalistyczne 
nie pozostawiają Wietnam­
skiej Republiki Demokratycz­
nej bez pomocy, pomagają jej 
w odparciu napastników.

Wraz z narodami świata, 
wraz z całą pokojową i postę­
pową opinią żądamy natych­
miastowego przerwania barba 
rzyńskich nalotów bombo­
wych amerykańskiego lotnic­
twa i brudnej wojny Stanów 
Zjednoczonych przeciw naro­
dowi wietnamskiemu!

Żądamy wycofania wojsk 
amerykańskich z Wietnamu 
Południowego!

Ślemy wyrazy solidarności i 
braterstwa Wietnamskiej Re­
publice Demokratycznej!

Pozdrawiamy narody Azji, 
Afryki i Ameryki Łacińskiej, 
które walczą o całkowite wy­
zwolenie swych krajów od ko 
lonializmu, neokolonializmu i 
obcego wyzysku!

Protestujemy przeciwko no­
wemu aktowi brutalnej agre­
sji USA, przeciwko interwen­
cji zbrojnej Waszyngtonu w 
Dominikanie.

W dniu międzynarodowej 
solidarności łączymy się z kia 
są robotniczą i ludźmi pracy 
we wszystkich krajach świata 
kapitalistycznego, którzy wal­
czą o swe prawa, o demokra-
cję, pos ęp zapobieżenie
groźbie wojny.

Niech żyje i umacnia się so­
lidarność mas pracujących 
wszystkich krajów i wszyst­
kich ras we wspólnej walce z 
imperializmem o wolność, po­
kój i socjalizm!

Dziś, w dniu 1 Maja nasze 
pochody łączą się z manifesta 
cjami dziesiątków milionów 
ludzi na całym ziemskim glo­
bie. Nasze czerwone i biało- 
czerwone szlandary łączą się z 
czerwonymi sztandarami pro­
letariackiego internacjonali­
zmu, zwiastującymi zwycię­
stwo socjalizmu i bra‘erstwa 
narodów.

Do nas należy przyszłość!
Niech żyje i umacnia sie 

międzynarodowa solidarność 
klasy robotniczej i wszystkich 
ludzi pracy!

Niech żyje i rozkwita nasza 
Ojczyzna Polska Rzeczpospoli 
ta Ludowa!

Niech się święci 1 Maja!



Odznaczania u? fealwadarza

W przededniu 1 Maja w Belwederze — podczas uroczystości 
dekoracji zasłużonych i przodujących robotników. Na zdjęciu: 
premier Józef Cyrankiewicz dokonuje aktu dekoracji Orderem 
Sztandaru Pracy II klasy Franciszka Michalczaka komisarza 

odbiorczego Parowozowni Poznań.
Fot. — CAF

Po IV Zjeździe Polskiej 
Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, nowoczesność 

i jakość wyrobów przemysło 
wych stały się problemem 
pierwszoplanowym w każdej 
niemal fabryce. Stały się wa­
runkiem dalszej, efektywnej 
pracy całego przemysłu. Za­
brano się więc do porządko­
wania w tej dziedzinie. Rów­
nież przemysł gumowy prze­
analizował swoje możliwości, 
wysuwając szereg propozycji 
i postulatów, dotyczących no­
woczesności i poprawy jako­
ści wyrobów, które niewątpli 
wie pozostawiają wiele do ży­
czenia i są niejednokrotnie 
obiektem krytyki.

W IV kwartale 1964 roku 
w Zakładach Przemysłu Gu-

Z pomocą osamotnionym

Referat niełatwej pracy
a temat opieki społecznej 

mówi się u nas dużo i 
nie zawsze dobrze. Wiek 

szość jednak zdań w rodzaju 
„jak już mają coś dać to trze­
ba im z gardła wyciągać” pły­
nie z ignorancji, ze słabego ro­
zeznania zakresu opieki spo­
łecznej, którą państwo nasze 
otacza ludzi samotnych, po­
zbawionych pomocy swych naj 
bliższych. Trzeba jednak na 
początku zaraz powiedzieć, że 
zasoby państwa przeznaczone 
na cele opieki społecznej nie 
są nieograniczone. Jak wszyst­
ko w kraju, warunkowane są 
wielkością społecznego bo­
chenka Chleba, który z roz­
sądkiem i umiarem musimy 
dzielić, aby starczyło dla 
wszystkich. Tak więc dla przy­
kładu budżet Referatu Opieki 
Społecznej Prezydium DRN

wiele stron 
Adamczak.

Wnikliwa 
trzebach i

notatnika Anny
orientacja w po- 
bolączkach pod-

opiecznych pozwala dzielić su­
mę przeznaczoną na pomoc dla 
nich w sposób jak najbardziej 
sprawiedliwy. W roku 1964 ko­
rzystało na Starym Mieście z
zasiłków pieniężnych sta-

Stare 
Słym 
Dużo

W

Miasto wyniósł w ubie- 
roku 1 milion 900 tys. zł. 
to czy mało?
dzielnicy Stare Miasto

mieszka około 120 osób star­
szych, schorowanych nie po­
siadających żadnych podstaw 
prawnych do renty, ani żad­
nych bliskich ludzi, którzy 
mogliby im pomóc. Prócz nich 
mieszka tam również około 
3000 inwalidów. Wielu z nich, 
mimo otrzymywanej renty, ze 
względu na swój stan zdrowia, 
osamotnienie lub najniższy wy 
miar renty również pewnej 
pomocy potrzebuje.

Poznać potrzeby tej grupy 
ludzi, dotrzeć do nich z pomoc­
ną ręką, byłoby niemożliwe, 
gdyby system opieki społecz­
nej opierał się tylko na pracy 
urzędników zatrudnionych w 
tym resorcie. Referat Opieki 
Społecznej Prezydium DRN 
Stare Miasjo prowadzą np. za­
ledwie 3 osoby z panią Anną 
Adamczak na czele. Główny 
ciężar pracy referatu spoczy­
wa więc na społecznej służbie 
opiekuńczej czyli na działal­
ności opiekunów społecznych. 
Na Starym Mieście pracuje ich 
50. Są to ludzie godni szacun­
ku. Za swą pracę nie otrzymu­
ją żadnego wynagrodzenia, a 
jest ona najczęściej bardzo ab­
sorbująca. I nie tylko absor­
bująca. Działalność opiekuna 
społecznego sprowadza się wła 
ściwie do organizowania życia 
swym podopiecznym, a to wy­
maga nie tylko nakładu czasu 
ale również wszechstronnej 
orientacji.

„Opiekun Aniela Serwo wy­
stąpiła do Sądu o eksmisję w 
imieniu podopiecznej i uzy­
skała w tej sprawie wyrok. 
Pomogła również w wystąpie­
niu do Sądu o ukaranie osoby 
znęcającej się nad staruszką 
X” — czytamy w zapiskach 
kierownika referatu Opieki 
Społecznej na Starym Mieście. 
I dalej „Opiekun Katarzyna 
Kłosowska zorganizowała po­
moc dla swej podopiecznej cho 
rej staruszki — skompletowa­
ła jej bieliznę, odzież, napra­
wiając ją, przerabiając i pio- 
rąc. Opiekun Józef Ignac zor­
ganizował pomoc lekarską i 
pielęgniarską dla chorej pod­
opiecznej. Wystąpił do Kole­
gium Administracyjnego . w 
sprawie podopiecznej, którą 
krzywdzili wspóllokatorzy ’ 
Takimi sprawami zapisane jest

łych 117 osób. 86 osób otrzy­
mało zasiłki okresowe, a 815 
sporadyczne, uwarunkowane 
doraźną potrzebą. Pomoc refe­
ratu Opieki Społecznej nie 
kończy się jednak na zasił­
kach pieniężnych. W ubiegłym 
roku przeszło 40 osób miesięcz­
nie otrzymywało bony obiado­
we, a 150 otrzymało bony żyw­
nościowe wartości 100 zł. Dla 
119 osób wykonano remonty 
mieszkań, na które składało 
się malowanie, przestawianie 
pieców, naprawa okien. 1036 
osobom wykupiono opał na zi­
mę, a 428 wydano bony na bie­
liznę i obuwie.

Referat Opieki Społecznej 
współpracuje w zakresie nie­
sienia pomocy z różnymi or­
ganizacjami społecznymi, ko­
ordynując działalność wszyst­
kich powołanych do tej pracy 
instytucji. I tak Polski Czer­
wony Krzyż na zlecenie refe­
ratu udzielił pomocy pielęg­
niarskiej 59 chorym. Rada 
Dzielnicowa Polskiego Komi­
tetu Pomocy Społecznej, z któ­
rą referat najżywiej współ­
pracuje — udzieliła podopiecz 
nym w ubiegłym roku różne­
go rodzaju pomocy wartości 
579.908,— zł.

Istnieją jednak zjawiska, z 
którymi pracownicy referatu

Opieki Społecznej nie potrafią 
dać sobie rady.

Pierwsze z nich to sprawa 
psychicznie chorych, których 
wbrew ich woli nie można le­
czyć. Często zresztą, nie są to 
ludzie groźni dla otoczenia, 
ale ich życie upływa w prymi­
tywizmie, często nawet w nę­
dzy — gdyż w większości przy 
padków odmawiają oni stałej 
opieki. Do grupy tej można 
również zaliczyć nałogowych 
alkoholików bez stałego miejs­
ca zamieszkania, żyjących 
właściwie nie wiadomo z cze­
go. Jest ich wprawdzie na te­
renie dzielnicy Stare Miasto 
zaledwie kilkunastu, ale oni 
właśnie sprawiają pracowni­
kom i działaczom Referatu 
Opieki Społecznej największy 
kłopot. Nie jest to zresztą pro­
blem jednej dzielnicy czy mia­
sta. W „Życiu Warszawy” Jo­
anna Horodecka — postulowa­
ła niedawno stworzenie „azy­
lu” dla tych ludzi, zapewnia­
jącego minimum ludzkich wa­
runków i opieki lekarskiej.

I chociaż w dziedzinie opieki 
społecznej zarówno państwo 
nasze jak i społeczeństwo robi 
wiele, życie i tu niesie coraz 
to nowe sytuacje, które wy­
magają nowych przemyśleń i 
rozwiązań. Toteż przyszłe ko­
misje zdrowia i opieki społecz­
nej Sejmu i rad narodowych 
będą miały i w tym względzie 
pełne ręce pracy. Mamy na­
dzieję, że przyniesie ona w re­
zultacie dalszą poprawę wa­
runków życia ludzi starych, 
samotnych i nieszczęśliwych.

BARBARA MOSIĘŻNA

Z poznańskich 
pracowni naukowych

Mimo iż żyjemy w erze powszech­
nej politechnizacji — dla prze­
ciętnego obywatela nie jest 

sprawą zupełnie jasną np. czwarty 
krąg skupienia materii. Zdumiewają­
co szybki rozwój współczesnej tech­
niki sprawia, że dotrzymanie mu kro­
ku — choćby tylko w sferze nomen­
klatury — dla niewtajemniczonych 
stanowi problem. A i od tych, którzy 
pierwsze kręgi wiedzy zdobyli —wy­
maga stałego ich pogłębiania i roz­
szerzania.

Oto Katedra Urządzeń Elektrycz­
nych i Wysokich Napięć Politechniki 
Poznańskiej. Zalążkiem jej była Ka­
tedra Sieci Elektrycznych, istniejąca 
jeszcze przy Szkole / Inżynierskiej.

W 1955 roku, kiedy Poznań wzbogacił 
się o własną Politechnikę, z własnym Wy­
działem Elektrycznym — grupa młodych 
entuzjastów tej gałęzi nauk technicznych 
rozpoczęła starania o rozbudowę bazy, nie­
zbędnej dla rozszerzania swych zaintereso­
wań. Wydziałem kierował — wówczas jesz­
cze docent — Stefan Seidel, który otoczył 
te zabiegi i starania wspomnianej grupy 
jak najtroskliwszą opieką. Grupa była nie­
liczna, bo czteroosobowa, a cały jej ma­
jątek materialny stanowiła teczka z akta­
mi byłej Katedry Sieci, umieszczona w 
wypożyczonej szafie zaprzyjaźnionego za­
kładu. Ale prócz tego był jeszcze zapał. 
Grupa „energoelektryczna” rosła, młodzi 
ludzie robili magisterkę, doktoryzowali 
się... Dziś wielu z nich myśli już o habili­
tacji. A dawną Katedrę Sieci, na skutek 
jej wzrostu pod względem liczby, pracow­
ników, zadań naukowych, a także liczby 
laboratoriów — musiano podzielić na dwie: 
Katedrę Elektroenergetyki, którą prowa­
dzi rektor — prof. dr Z. Jasicki i wspom­
nianą na wstępie Katedrę Urządzeń, któ- 
rej wierny pozostał prof ■ Seidel, kierując 
28 pracownikami i czterema zakładami.

Stomil znowu doskonały?
mowego „Stomil” w Poznaniu 
opracowano plany poprawy 
jakości i modernizacji wyro­
bów: opon samochodowych i 
autobusowych oraz pasów kii 
nowych. Jeden plam w wersji 
„minimum” przewiduje, że w 
1965 roku uzyska się jedno­
rodność produkowanych wy­
robów, realizacja planu dru­
giego, tzw. „maksimum”, po­
zwoli do 1970 roku uzyskać 
poziom równy średniemu stan 
dardowi światowemu.

Zamierzenia, ujęte w po­
wyższych planach, dotyczą 
modernizacji obecnie produ-
kowanych 
nieź prac 
dawczych, 
we, lepsze

wyrobów, jak rów 
konstrukcyjno-ba- 
obejmujących no- 
asortymenty. Szcze

gółowej analizie poddano ja­
kość otrzymywanych surow­
ców i przebieg procesu tech­
nologicznego, w wyniku czego 
wysunięto wiele postulatów 
pod adresem resortu chemii, 
jak również podjęto w samej 
fabryce wiele środków orga­
nizacyjnych, dotyczących wszy 
stkich pracowników zakła­
du. Plany obejmują również 
wzmocnienie kontroli między
operacyjnej. uzupełnienie
kadr inżynieryjno-technicz­
nych oraz rozszerzenie badań 
jakościowych. Realizacja tych 
planów będzie wymagała uru 
chomienia specjalnych środ­
ków finansowych. Rok 1965 
zadecyduje o powodzeniu oprą 
cowanych planów, które po­
winny przynieść gospodarce 
narodowej znaczne korzyści.

Uzyskanie określonych efek 
tów w 1965 roku zależne jest 
prawie całkowicie od środ­
ków, będących w dyspozycji 
zakładu. Środkami tymi są- 
ścisłe przestrzeganie przepi­
sów technologicznych, utrzy­
manie posiadanych maszyn i 
urządzeń w pełnej sprawno­
ści, całkowite wykorzystanie 
pracowników pionu inżynie­
ryjno-technicznego do prac 
analitycznych i badawczych.

nu „minimum” stanowić bę­
dzie najprawdopodobniej nie­
jednorodność surowców. Kra­
jowe materiały, przeznaczo­
ne dla przemysłu gumowego, 
mają niższe parametry, ani­
żeli analogiczne produkty za­
graniczne. Obowiązujące nor­
my techniczne nie mogą za­
dowolić odbiorców. Stąd po­
stulaty, wysunięte przez za­
łogę „Stomila” pod adresem 
producentów surowców kra­
jowych, dotyczą:

▲ polepszenia jakości kau­
czuku Ker S-3012 i 3014, pro­
dukowanego przez Zakłady 
Chemiczne w Oświęcimiu,

▲ polepszenia jakości kor­
dów, dostarczanych przez Za­
wierciańskie Zakłady Tkanin 
Technicznych i Zakłady „Es- 
kord” w Iłowej.

Od handlu zagranicznego 
oczekuje się zapewnienia do­
staw kauczuku o wymaga­
nych własnościach, jak rów­
nież innych surowców impor­
towanych w terminach i zgod­
nie z zamówieniami.

Chociaż postulaty to rzecz 
cenna, jednak bez stałej 
współpracy pionów inżynie­
ryjno-technicznych odbiorcy 
z producentami — nie mo­
żna będzie liczyć na szybką 
poprawę jakości surowców,

Osiągnięcie średniego stan­
dardu światowego w produk­
cji opon i pasów klinowych 
do roku 1970 zależne jest — 
podobnie jak to ma miejsce w 
krajach wysoko uprzemysło­
wionych — od rozwoju wiel­
kiej chemii. Nowe surowce, 
umożliwiające zwiększenie od 
porności na ścieranie, zwięk­
szające wzajemną przyczep­
ność elementów składowych 
wyrobów, jak również nowe 
kordy o zwiększonej wytrzy­
małości i mniejszym wydłu-

Konkurs 
na wspomnienia 
z ruchu oporu 

w obozach 
koncentracyjnych
Główna Komisja Historyczn) 

Zarzadu Główneqo ZBoWiD 
Rada Ochrony Pomników Walki 
i Męczeństwa Narodu Polskieq0 
w 20 rocznice oswobodzeni) 
hitlerowskich obozów koncentra. 
cyjnych ogłasza konkurs ; 
nagrodami na relacje i W5Do< 
mnienia dotyczące ruchu opom 
w obozach koncentracyjnych.

Przez ruch oporu w obozach 
należy zrozumieć nie tylko przy, 
gotowania do zbrojnego opon 
i organizowanie ucieczek, |et! 
również wszystko to, co było 
przeciwdziałaniem więźniów za. 
sadniczemu celowi hitlerowską 
obozów koncentracyjnych —- |0 
jest wyniszczeniu a więc:
A przesyłanie informacji p o- 

bozie na zewnątrz,
A samopomoc w zakresie służ, 

by zdrowia, dożywiania, pracy 
niewolniczej,
A życie polityczne,
A życie kulturalne,
A tajne nauczanie.

Na temat obozów koncenlrj. 
cyjnych pisano już wiele, ale 
ciaole za mało o tym wszystkim, 
co pozwalało więźniom prze- 
trwać i zachować godność ludz-
ka, o 
stwa i 
ności.

Na

silnych wieżach koleżeń- 
międzynarodowej solidar-

konkurs należy nadsyłać
w maszynopisie tylko prace nig­
dzie doł^d nie drukowane.

NAGRODY KONKURSOWE

I naqroda
dwie druaie nagrody 
dwie trzecie naqrody 
10 wyróżnień po

po 
po

żaniu umożliwią urucho-
Prace należy nadsyłać

6000 zl
4000 zl
2000 z! '
1000zl

do Ra­

Pełna mobilizacja załogi do 
wykonania nakreślonych za­
dań i umiejętna organizacja 
przebiegu realizacji, jak rów­
nież bieżąca kontrola wyko­
nawstwa planu „minimum”, 
to główne środki którymi dy 
sponuje zakład i które chce- 
my w pełni wykorzystać.

Czy to jednak wystarczy 
dla uzyskania zamierzonych 
efektów w 1965 roku? Miarą 
jakości opon i pasów klino­
wych jest ich przebieg w okre 
ślonym czasie i pod odpowied 
nim obciążeniem. Uzyskanie 
dobrych, o tych samych zale­
tach, opon — jest uzależnio­
ne m. in. od jakości surowca, 
używanego do produkcji. Głów 
ną trudność w realizacji pla-

mienie produkcji opon, prze­
znaczonych na wysokie obcią 
żenią i duże prędkości, oraz 
produkcji pasów klinowych o 
wyższej wytrzymałości i mo­
gących pracować przy dużych 
prędkościach (powyżej 30 
m/sek.).

W zamierzeniach Minister­
stwa Przemysłu Chemicznego 
na następny plan pięcioletni 
należałoby uwzględnić suge­
stie przemysłu gumowego, do 
tyczące produkcji nowych su­
rowców, od których zależny 
jest postęp i wysoka jakość 
produkowanych wyrobów gu­
mowych.

Jak na razie mamy w peł­
ni 1965 rok, ostatni rok obec­
nego planu pięcioletniego. O 
tym, jak dalece zakład wy­
korzystał własne środki za­
bezpieczające realizację pla­
nów jakościowych i jaki bę­
dzie start do następnej pię­
ciolatki, zadecydują najbliż­
sze miesiące.

ADAM SZUMIŃSKI

dy Ochrony Pomników Walki i 
Meczeńsłwa, Warszawa, ul. Kra­
kowskie Przedmieście 21/23 lub 
do Głównej Komisji Historycznej 
Zarzadu Główneqo ZBoWiD, 
Warszawa, ul. Rułkowskieoo li 
w nieprzekraczalnym terminie do 
31 grudnia 1965 roku w koper­
tach oznaczonych adnotacji 
„konkurs" i qodłem oraz zali­
czona druqa zapieczętowana ko­
perta z nazwiskiem i adresem n- 
czestnika konkursu.

Oceny nadesłanych prac do­
kona sad konkursowy w składzie 
"''•zedsfawicieli Rady Ochrony 
°omników Walki i Męczeństwa, 
Zarzadu Główneqo ZBoWiD i 
przedstawicieli poszczególnych 
kół b. więźniów obozów koncen­
tracyjnych.

Oqłoszenie wyników konkursu 
nastąpi 1 marca 1966 r.

Wszelkich dodatkowych infor­
macji w sprawie konkursu udzie­
la sekretariat Rady Ochrony Po- 
mników Walki i AAęczeństwa, 
Warszawa, Krakowskie Przed­
mieście lub Zarzad Główny 
ZBOWiD, Warszawa, ul. Rutko* 
skieqo 15, tel. 26-03-71.

Dużą wagę przykłada się w gronie 
współpracujących tu ludzi do pracy 
zespołowej. Jej efektem jest szereg 
publikacji naukowych, ocenianych 
bardzo wysoko przez polski świat 
naukowy. Oto np. praca pięciu osób 
pt. „Kondensatory w energoelektry- 
ce”, która ukazała się w 1964 r., na­
kładem Wydawnictwa Naukowo- 
Technicznego, wyróżniona została 
nagrodą Ministra Szkolnictwa Wyż­
szego. Dzisiaj podpisano już umowę

sprawniejszych znacznie w użyciu od 
tradycyjnych. Służą one do cięcia róż­
nych materiałów, także np. granitu. 
Drugie, naukowe osiągnięcie, to tzw. 
łącznik próżniowy, służący do wyłą­
czania prądu w sieci wysokiego na­
pięcia, albo w kondensatorach. Tymi 
badaniami zajmuje się Poznań, jako 
jedyny ośrodek w kraju. Pracami kie­
ruje tu prof. Seidel.

W Zakładzie Techniki Świetlnej i 
Instalacji Elektrycznych — młodzi

CZWARTY KRĄG 
WTAJEMNICZENIA

z naukowcami rumuńskimi, którzy 
chcą tłumaczyć tę Książkę.

No i wreszcie sprawy najistotniej­
sze: przeprowadzane w katedrze ba­
dania naukowe, które przyspieszają 
moment narodzin wielu nowoczesnych 
urządzeń, będących z kolei motorem 
napędowym przemysłu komunikacji 
itd.

Zakład Przyrządów Rozdzielczych, 
kierowany przez dr. Cz. Królikow­
skiego, przekroczył właśnie ów czwar 
ty krąg wtajemniczenia, czyli mówiąc 
bardziej naukowo — zajmuje się wy­
korzystaniem dla celów przemysło­
wych czwartego stanu skupienia ma­
terii, czyli plazmy. W ich jeżyku na­
zywa się to zagadnieniem plazmotro- 
nów. A w naszym, zwyczajnym? Otóż 
prowadzi się tu badania nad budową 
palników plazmowo-łukowych —

naukowcy pod kierunkiem dr. M. Ba­
nacha, pracują nad właściwym stoso­
waniem lamp rtęciowych, które we­
szły do powszechnego użycia. Jak po­
winna być skonstruowana taka lam­
pa, by efekt tętnienia, czyli drgania 
był jak najmniejszy? Żeby lampa nie 
męcżyła wzroku, i nie działała ujem­
nie na psychikę człowieka? Oto pro­
blemy, nad którymi głowią się w Za­
kładzie. Czyni się tu również próby 
w zakresie ostatniego krzyku mody 
w tej dziedzinie — czyli najbardziej 
udoskonalonymi lampami jodowany­
mi (większa wydajność, lepsze lśnie­
nie, mniej męczące dla oka).

Dla techniki łączności znajdą, być 
może wkrótce nowe rozwiązania pra­
cownicy Zakładu Automatyki i Sy­
stemów. kierowanego przez st. wykła­
dowcę, B. Bieleckiego. Badają oni za-

stosowanie promieni podczerwonych 
w tej technice.

I wreszcie, Zakład Wysokich NaP^ 
(kierownik dr St. Grzybowski), bu- 
duje prototypowe urządzenia do 1°' 
kalizacji uszkodzeń linii kablowych 
Badają też wytrzymałość kabli ® 
wszelkiego rodzaju przepięcia, czyh 
przeciążenia.

Jak to zwykle bywa, wszystkie 
wspomniane doświadczenia i nowo^ 
techniczne, mogące być źródłem po W®*’ 
nych usprawnień w przemyśle, nie Si 
przedmiotem szczególnych zainteresows’ 
tego ostatniego. Od kilku miesięcy 
się np. pertraktacje Politechniki z Zak>’' 
dem Wytwórczym Aparatów Wysoki^ 
Napięcia w Warszawie nad realizacja1 
wprowadzeniem do użycia wspomniany1!1 
łączników próżniowych. Konstrukcja 
urządzeń wymaga skomplikowanych Prz; 
rządów pomiarowych, którymi uczelW 
nie dysponuje, a które są bardzo dr°^ 
Dlatego konstrukcją łączników do cel°( 
przemysłowych Politechnika zająć się 1,1 
może. To jest na razie jedyna oferta

Dla osłody dodajmy inny 
— z poznańskiego podwórka. Bory*’, 
jącej się — jak cała uczelnia — zC1 
snotą pomieszczeń katedrze, Zak^a: 
Energetyczne Okręgu Zachodniego o 
dały w dzierżawę ha’ę najwyżs^ 
napięć, a także kilka pomieszczeń 
laboratoria przy ul. Marceliń^.J 
Problemu to wprawdzie nie 
zało, ale ogromnie pomogło. Tym J 
dziej, że uczelnia, prócz ciasnoty 
cierpi jeszcze na poważne kłcP ; 
finansowe: powodowane potrzeb? 
kupu bardzo drogich przyrządów 
szczególnie ważna jest pomoc Pr7 
mysłu — opłacalna chyba dla 0 
stron. .

WANDA CHA*
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racownicy poszukiwani
poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych 
« poznaniu, ul. Woźna 11 przyjmie zaraz do robót 
„'cwacyjnych i budowlanych a) na budowy w Poz- 
^nill; MURARZY, TYNKARZY, LASTRYKARZY 
j ROBOTNIKÓW niekwalifikowanych — zgłoszenia 
Poznań, ul. Woźna 11. b) na budowę w Ostrowie 
Ł TYNKARZY, LASTRYKARZY - zgłoszenia 
ostrów Wlkp., Szpital Limanowskiego, c) ST. EKO- 
moHISTĘ o wysokich kwalifikacjach do Działu Zao­
strzenia. d) MISTRZA BUD. z’ uprawnieniami do 
nracy na bud, w Poznaniu. K5068

Technologii Drewna w Poznaniu, ul Wi­
niarska nr 1, zatrudni dwóch mężczyzn: CHEMIKA 
/wykształceniem wyższym i odpowiednią praktvka 
oraz TECHNIKA-CHEMIKA po odbytym stażu.

47515g
^jewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w poznaniu, ul. Chudoby 24 zatrudni zaraz 1) INŻY­
NIERA lub TECHNIKA na stanowisko kierownika 
robót — prace na budowach na terenie woj. poz­
nańskiego, 2) STARSZEGO INSP. EKONOM, do 
cpraw zaopatrzenia, branża inst.—sanit. — praca na 
miejscu. Zgłoszenia przyjmuje się pok. 2 — u ptr. 

______________________________ 47561g
Zakład Produkcji Doświadczalnej „Energoprojekt” 
w Poznaniu, ul. Wawrzyńca 54/56 — zatrudni zaraz 
TECHNIKA - MECHANIKA ze znajomością kalku­
lacji i technologii — wymagane średnie wykształce­
nie techniczne oraz praktyka. Zgłoszenia prosimy 
kierować — Referat Kadr, ul. Wawrzyńca 54/56.

K2602
lo poznańskie Zakłady Chemiczne w Poznaniu, ulica 

Św. Wojciecha 28 — zatrudnią zaraz TECHNIKA - 
ENERGETYKA. Warunki płacy do omówienia.

 K2629
Stacja Pogotowia Ratunkowego m. Poznania, ulica 
Chełmońskiego nr 2o — zatrudni zaraz NOSZO­
WYCH, PIELĘGNIARKI, FELCZERÓW. K2841
poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa w Poznaniu, 
ul. Śniadeckich nr 23 — przyjmie na stanowisko 
SAMODZIELNEGO REFERENTA d/s społeczno - wy­
chowawczych (do prowadzenia klubu - świetlicy) — 
osobę z' odpowiednim przygotowaniem i praktyka. 
Ponadto BLACHARZY i DEKARZY do prac przy 
remontach bieżących i kapitalnych. Podania wraz 
z życiorysem i opiniami należy składać w Dziale 
Zatrudnienia. Wynagrodzenie w ramach zbiorowego 
układu pracy dla pracowników spółdzielczych — do 
omówienia na miejscu. K2630

Praca
Potrzebna zaraz kobieta 
lub dziewczyna do prac 
rolnych z pełnym utrzy­
maniem. Wynagrodzenie 
dobre. Kaczmarek, Mur- 
kowo st. kol. Lipno No­
we pow. Leszno. 47285g
Samodzielna siła potrzeb 

। na do prywatnego zakła­
du krawieckiego. Szycie 

i płaszczy wełnianych i or 
. . talionowych. Warunek z 

dobrym krojem i dyplo- 
i mem mistrzowskim. Ofer 

ty Biuro Ogłośzeń Grun- 
, waldzka 19 dla 47869g.

Galwanizera wysokokwa­
lifikowanego ze znajomo 
ścią chromowania zatrud 
mę. Bardzo dobre wyna­
grodzenie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 47894g.
Lekarz poszukuje pomo­
cy domowej do sprząta­
nia 3—4 razy tygodnio­
wo. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
łilKg.
Panią lub panienkę u- 
czcłwą, czystą do dziec­
ka 1,5-rocznego przyjmę 
względnie oddam dziec­
ko na 9 godz. do dobre­
go domu, blisko Rynku 
yiłdeckiego. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Grun 
wald-zka 19 dla 46871g.
Emeryt - tokarz potrzeb­
ny na pół etatu. Warsz­
tat — Poznań, Żydowska 
J.r 28 •______ 47117g
Ptzyjmę ucznia lub u- 
czennicę do zawodu kra­
wieckiego. Poznań - So­
larz, ul. Pałucka 33.

47295g
husarza maszynowego z 
długoletnią praktyką i 
wysokimi kwalifikacjami 
wał 2 uczniów do tego 
zawodu przyjmie Marian 
Kaczmarek, Poznań, Po- 
^nańska 68. 4732ig
Zatrudnię mężczyznę w 
gospodarstwie rolnym.
Brodowski, Krosno, pow. 
Wągrowiec. _______47358g
Potrzebni mężczyzna i 
kobieta do prac w o- 
Rrodnictwie i domu. Po- 
2nań 25, Szczepankowo, 
uiebowa 28, tel. 707-25.
---- ------------ 47118g

rzyjmę uczennicę do 
Pracowni kapeluszy dam 
kich. Oferty Biuro Ogło 

«en. Grunwaldzka 19 dla 
4<452g.

OKAZJA ’
M. H. D. — ART. ODZIEŻOWYMI 

powiadamia P.

OKAZJA!
I GALANTERYJNYMI W POZNANIU 
T. Klientów o

NA ARTYKUŁY ODZIEŻOWE 
♦ SKLEP M. H. D. „TELIMENA” — 1 

poleca okrycia i ubiory: 
płaszcze damskie — przejściowe 
prochowce damskie popelinowe 
kostiumy damskie 
garsonki damskie dzianina 
suknie damskie 
opalacze damskie

♦ SKLEP M. H. D. „JEŻYCKI DOM 
poleca;

ubrania męskie najwyższej jakości 
prochowce męskie 
wiatrówki męskie

PO BARDZO KORZYSTNYCH
ul. Czerwonej Armii

CENACH, np.:
nr 76

—. dotychczas zł 1.420,— obecnie zł 680,-r-
— dotychczas zł 580,— obecnie zł 300,—
— dotychczas zł 1.100,— obecnie zł 500,—

dotychczas zł 550,— obecnie zł 250,—
dotychczas zł 840,— obecnie zł 400,—

— dotychczas zł 345,— obecnie zł 140,—
Dąbrowskiego nr 46 —ODZIEŻOWY” — ul.

dotychczas 
dotychczas 
dotychczas

zł 
zł 
zł

2.400,—
720,—

obecnie 
obecnie 
obecnie

zł 1.300,—
zł 400,—

140,—

Przetargi
Spółdzielnia Inwalidów „Kaletnik”, Poznań, ulica 
Armii Czerwonej 50 — ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie na terenie m. Po­
znania do końca bież, roku następujących prac 
w zakresie: 1) ŚLUSARSKO - MECHANICZNYM — 
remont tłoczni (sztancy) mechanicznej oraz przerób­
ka tłoczni ręcznej na mechaniczną, 4 komplety wy- 
krojników do wykrawania elementów ze skór mięk­
kich, koła napędowe maszyn szwalniczych przymo­
cowanych do osi silników, wielkość 75 mm, prowad­
nice do szpaltówek; 2) MALARSKIM — malowanie 
pomieszczeń ca 900 m*; 3) STOLARSKIM — regały 
i stoliki do maszyn szwalniczych. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Oferty należy składać w terminie 
10-d'niowym od daty ogłoszenia przetargi). Otwarcie 
ofert w dniu następnym po upływie terminu skła­
dania ofert. Zastrzega się prawo wyboru oferenta, 
względnie unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. Na oferty nie przyjęte nie udzielamy od­
powiedzi. Informacji udzieli Gł. Mechanik lub Dział
Adm.-Gosp. Spółdzielni. K2591

Uczeń piekarski zaraz 
potrzebny. Szamarzew-
skiego 11 m. 1. 47291g
Przyjmę pracownika — 
kowala na pół etatu. Ko-
lejowa 37. 47417g
Przyjmę zaraz do pracy: 
ślusarzy, szlifierza i ni- 
klarza. Stefan Lisiewicz, 
Poznań, Dolna Wilda 26. 
___________________ 47425g
Przyjmę do niklowania 
gaiwańizatora .- polemi­
ka. Luboń 4, k. Fosforów, 
ul. 1 Maja nr 11. 47471g
Malarze potrzebni. S4
Engla 14 m. 8, godz. od
15—17. 47507g
Pomoc domowa uczciwa, 
gotowaniem z referencja 
mi na stałe zaraz po­
trzebna. Długa 9 m. 1. 
_______________ 47510g 
Samodzielna pomoc do­
mowa potrzebna zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 47538g. 
Ślusarza - tapicera przyj 
mę. Wynagrodzenie ' do­
bre. Zgłoszenia: Poznań.
Sporna 12. 47601g
Spawacz - ślusarz do pro 
dukcji potrzebny. Dobre 
warunki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 47631g.____________
Pomoc domową gotującą 
zatrudni lekarka. Ul. So- 
wińskiego 19 m. 3. 47930g
Pracownicę do czyszcze­
nia niklowanych przed­
miotów na dobrych wa­
runkach zatrudnię. Zgło­
szenia: Wolska 7 (naroż­
nik Grunwaldzkiej i Pa-
lacza). 47895g.
Pracownik samotny na 
gospodarstwo rolne po­
trzebny zaraz. Zgłosze­
nia- Władysław Lesiński, 
Pętkowo, pow. Środa.

47641g
Pracownik do gospodar­
stwa 14 ha zaraz po­
trzebny. Stanisław Pluta, 
Zalasewo, poczta Swa­
rzędz, pow. Poznań.

47708g
Pomoc 
dzącą 
brych 
znań,
Grunwald.

domową docho- 
przyjmę na do- 
warunkach. Po- 

Lubeckiego 31 —
47854g

Uczciwą starszą panią do 
jednorocznej córeczki — 
przyjmie spokojne, pra­
cujące małżeństwo (przy 
przystanku tramwajo­
wym). Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 47823g.

Dnia 29 kwietnia 1965 r. odszedł z naszego 
Brona długoletni, nieodżałowany i ceniony to- 
warzysz — odznaczony Odznaką 1000-lecia

Adam Holasz
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
”• V. 1965 r. o godz. 16 na cmentarzu przy ul. 
Puszczowej.
współpracownicy — rada zakładowa

PODST. ORGANIZACJA PARTYJNA
DYREKCJA

Przeds. Instalacji Przemysłowych w Poznaniu
K3178

W dniu 29. IV. 1965 r. zmarł nagle nasz naj- 
ukochańszy, mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Antoni Kosiak
Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 maja 1965 r. 

0 godz. 12.45 na cmentarzu na Janikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

ZONA, SYN, SYNOWA i WNUKI
Poznań, ul. Dąbrowskiego 78 a. 48018g

Grunwaldzka 19.
POLSKI

♦ natomiast SKLEP M. H. D — przy ul. Wielkiej nr 19 — 
prowadzi wyłącznie odzież po cenach obniżonych

ubrania męskie —
prochowce męskie popelinowe podw. — 
kostiumy damskie —
spodnie męskie —
kurtki męskie popelinowe

♦ z artykułów galanteryjnych — SKLEP M.
poleca:

dotychczas 
dotychczas 
dotychczas 
dotychczas 
dotychczas

poleca:
zł 1.320,— obecnie zł 800,—
zł 500,— obecnie zł 280,—
zł 810,— obecnie zł 410,—
zł 140,— obecnie zł 100,—
zł 275,— obecnie zł 160,—

— ul. Czerwonej Armii nr 76H. D GALLUX”

komplety damskie — dotychczas zł 108,— obecnie zł 80,
halki damskie —— dotychczas zł 136,— obecnie zł 70,
bluzki damskie dotychczas zł 130,— obecnie zł 104.
garsonki damskie —— dotychczas zł 500,— obecnie zł 340,
suknie damskie wełniane — dotychczas zł 640,— obecnie zł 420,
piżamy damskie popelinowe — dotychczas zł 240,— obecnie zł 110,

Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie” w Poznaniu, 
ul. Fabryczna 14, ogłasza PRZETARG na wykona­
nie KARTONÓW z surowca dostawcy; 50 tys. sztuk 
kartonów z tektury panc. rozmiar 42 X 24 X 20 cm; 
50 tys. sztuk kartohów z tektury litej brązowej 
40 rozmiar 30X20X16 cm; 100 tys. sztuk kartonów 
z tektury litej brązowej 40 rozmiar 30 X 20X12 cm. 
Termin dostawy sukcesywny na każdorazowe wez­
wanie telefoniczne. W przetargu mogą'uczestniczyć 
przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Termin składania ofert 10 dni od daty ogłosze­
nia. K2803

Komunikaty

innych sklepów M. H. D.Zapraszamy do odwiedzenia 
z Artykułami Odzieżowymi i Galanteryjnymi w Poznaniu. K3162

Prezydium Rady Narodowej m. Poznania podaje 
do wiadomości, że z dniem 1 maja br. dokonuje się 
poniższych zmian w trybie i godzinach przyjmowa­
nia interesantów w Wydziale Zatrudnienia.

OGŁOSZENIA DROBNE
Poszukuję pomocy na 
3-4 godz. do osób star­
szych. Ul. Chudoby 18 
m. 6.  47737g
Pomoc domowa docho­
dząca lub na stałe po­
trzebna natychmiast. Zgło 
szenia: tel. 460-92, godz. 
16—18. 47878g
Gosposię lub pomoc do­
mową przyjmę. Adres: 
Wilda, Wybickiego 12 m.
5 — Banaszak. 47833g
Pomoc dochodząca do 2 
dzieci potrzebna. Głogow 
ska 96 m. 4, od godz. 17. 
_____________________ 47843g 
Tokarza praca stała oraz 
uczniów powyżej lat 16 
do zawodu ślusarskiego 
przyjmę. Warsztat — Po­
znań, Kościelna 58.
_____________________ 47858g
Pomoc domową na 4 go­
dziny dziennie przyjmę. 
Poznań, Orzechowa 27 
m. 4. 47721 g

Kupno
Cukiernicze maszyny ku­
pię: ubijaczkę, mieszarkę 
do ciasta inne. Oferty 
adresować: Kraków 1, 
skrytka pocztowa 23.

K314O
Pianino pilnie kupię o- 
raz fortepian „Steinway”. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 47917g.
Wirówkę do robienia wa­
ty z cukru kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 47526g.

Sprzedaż
Wapno, palone, gaszone, 
workowe, białe, gips, 
trzcinę, papę, smołę, le­
pik, karbólineum, płyty 
„Suprema”, zasuwy ko­
minowe poleca: Składni­
ca, Poznań, Jeżycka 13.

471898
Sprzedam 400 kurek (leg­
horn) 9-tygodniowe. Sza­
motuły, Kiszewska 23.

476158
Sprzedam szopę muro-
waną do rozbiórki. We-
sołowski, Promienista 11
3 maja do godz. 15.

47197g
Ogródek działkowy przy 
Dolnej Wildzie odstąpię. 
Informacje: Tel. 711-87. 

47289g
„Zetor” 25-K, wysoki z 
pompą hydrauliczną sprze 
dam. Wiadomość: Poznań 
Sikorskiego 34 m. 9.

471298
jadalnię „Chippendale” 
łóżka żelazne, książki — 
sprzedam. Trybunalska 40 
(po południu). 47402g

Działkowicze! Sadzonki 
pomidorów brazylijskich 
plon krzewu do 40 kg — 
przechowuje się do lute­
go—sprzedaje ogrodnic­
two: Poznań, Ostrowska 
nr 46. 47850g
Sprzedam okazyjnie ga-
raź blaszany, nowy
4 X 2,5 m. Stefan Odważ­
ny, Poznań, Jackowskie­
go 38 m. 7, od godz. 16. 
_____________________ 47460g
Szparagi — karpy, więk­
szą ilość sprzedam. Tel. 
462-02 w godzinach ran- 
nych. 47610g 
Sprzedam garaż używa­
ny 4 X 2,5 m (blaszany)? 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 47685g.
Maszynę do szycia „Hus- 
gvarna” sprzedam. Przy­
bylski, Poznań, Łąkowa 
nr 12. 47729g
Okazyjnie sprzedam 40 
żeber do centr. ogrz. a 60 
cm, „Junkers” i drut 6 
mm. Poznań, Kordeckie-
go 57. 47826g

Samochody
Sprzedam „Mikrusa” — 
stan dobry. Małe Garba- 
ry 7a — garaż godz. 18—19 
lub telefon 513-42. 5846p
„Osę” 150 stan idealny, 
tanio sprzedam. Dzierżyń 
skiego 85 m. 4. 46739g
Sprzedam samochód
,,Chevrolet” po kapital­
nym remoncie i na no­
wym ogumieniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 47388g.
Sprzedam „Pannonię” — 
produkcja 62 r., niedotar- 
ty. Poznań, Hutnicza 32 
(boczna Wspólnej). 47408g
Ciągnik „Zetor” A. Stan
dobry 
ward

sprzedam. Ed-
Nowicki,

Krotoszyńska 2.
Koźmin, 

47420g
Sprzedam samochód cię­
żarowy „Praga” na ro­
pę, silnik po remoncie, 
częściami zapasowymi. 
Zgłoszenia: tel. 428-32 — 
Krieger, Poznań, Leonar-
da 11. 47474g
Sprzedam samochód „Sy­
rena” 101 w dobrym sta­
nie. Wiadomość: ul. Grun 
waldzka 29 A m. 1, tel. 
662-88, godz. 11—17. 47475g
Kupię samochód cięża­
rowy „Skodę”, może być 
niekompletny. Oferty 2 
podaniem ceny Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 47478g.________ ____
Sprzedam motocykl MZ 
seledynowy po 19.000 km.
Tel. 563-57. 47520g

Dnia 30 kwietnia 1965 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, namaszczony Olęjami św., nasz 
najdroższy, mąż, ojciec, teść i zięć, przeżywszy 
lat 57, śp.

Bogdan Habrich
kupiec

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3. V. br. o go­
dzinie 13.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Lampego 8 m. 5. 48017g

Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarła 
w dniu 29 kwietnia br., opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najdroższa i najtroskliwsza 
żona, matka i siostra, śp.

Jadwiga Śmigielska
z domu Skudlarczyk

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 maja br. 
o godz 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

Odszedł od nas najlepszy człowiek, najdroż­
szy przyjaciel i najtroskliwszy opiekun.

MĄŻ, CÓRKI i SIOSTRA
Poznań, Kościuszki 32. 48022g

Kupię samochód „Wart­
burg” nowy model 1964 
lub 1965. Tel. 699-29, wzgl: 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 47589g.
Samochód P-70 w dobrym 
stanie sprzedam. Telefon

19-11. 47639g
Sprzedam motocykl WSK.
Poznań, Słoneczna 65 m.
1, po godz. 16. 47644g
Sprzedam samochód „War 
szawa”, stan idealny. Po 
znań, ul. Grudzieniec 8. 
Zgłoszenia: Pracownia 
Kaletnicza. 47692g
Kupię samochód „Wart- 
burg-Combi” lub • „Mo­
skwicz”. Poznań-Dębiec, 
Jabłonkowska 29 m. 1.
_____________________ 47726g
Sprzedam „Jawę” 
bardzo dobrym 
lub zamienię na
F 9. Poznań, ul.
grodzka 34.
Sprzedam 
Poznań, ul.
14 m. 11 a.

Przyjmę na pokój mał­
żeństwo. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 47512m.
Małżeństwo bezdzietne 
poszukuje pokoju. Adres: 
Poznań, Długa 7 m. 3 —
Jerzy Mądrzak. 47728m
Lokalu handlowego naj- 
chętniej w dzielnicy Sta­
re Miasto na branżę spo­
żywczą poszukuję. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 47804m.

2.

przyjmowanie przedstawicieli zakładów pracy 
w celu składania zgłoszeń wolnych miejsc pracy 
odbywać się będzie trzy razy w tygodniu tj. we 
wtorki, czwartki i soboty w godzinach od 8—13. 
przyjmowanie interesantów w sprawie skierowań 
do pracy odbywać się będzie codziennie w godz. 
od 8—13, a w soboty od 8—11.

W dalszym ciągu utrzymuje się poniedziałki, środy 
piątki jako dni przyjęć dla mężczyzn oraz wtorki,

czwartki i soboty — dla kobiet.
Ponadto informuje się, że Wydział Zatrudnienia 

PRN m. Poznania przyjmuje w poniedziałki w go­
dzinach od 15—17 wyłącznie w sprawach dot. zatrud­
nienia a nie związanych 2 wydaniem skierowań do
pracy. K3136

250 W 
stanie
„Ifę” 

Nowo-
47734g

motor WSK.
Umińskiego
______ 47779g

Sprzedam „Trabanta” 600 
— „Combi”. Tel. 529-74.
_____________________ 47794g
Skuter „Wiatka”, stan 
idealny, zapasowe koło, 
części — sprzedam. Ma- 
zcwiecka 2 m. 4. 47847g
Bagażówkę „Framo” na 
chodzie sprzedam. Po­
znań, Zawady 26. 47870g

LoKale
Sopot! Duży, • słoneczny 
pokój zamienię na po­
dobny w Poznaniu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 47979g.
Nowa Sól! Mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią samo­
dzielne, przy głównej u- 
licy, III ptr. — zamienię 
na podobne w Poznaniu.

Biuro Ogłoszeń.
Grunwaldzka 19 dla 47281g.
Kraków! Zamienię po­
kój, kuchnia, komfort — 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 47819g.
Kawalerki lub pokoju z 
łazienką, wyłączonego — 
poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 47423m.
Nauczycielka poszukuje 
pokoju na okres pół ro­
ku. Oferty Biuro Ogło- 
sneń, Grunwaldzka 19 dla 
47288m.
Dwa pokoje z przynależ- 
nościami, balkonem, sa­
modzielne, willowe — So- 
lacz, zamienię na V/i lub 
3-pokojowe. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 47294m.
Inżynier, samotny poszu­
kuje umeblowanego po­
koju. Najchętniej dziel­
nica Łazarz. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 47311m.
Starsze małżeństwo po­
szukuje mieszkania. Wa­
runki obojętne. Możli­
wość ewentualnej zamia­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
47382m._______
Panów na pokój przyj­
mę. Smiełowska 60 (Gór- 
cgyn).47121m
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju z kuchnią 
— wyłączone. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 47131m.
Poszukuję mieszkania
jedno lub dwupokojowe- 
go z wygodami — wyłą­
czone. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 47715m.
Swarzędz mieszkanie
komfortowe odpowiednie 
dla lekarza lub dentysty 
— zamienię na mieszka­
nie w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 47521g.

Sprzedam parcelę ogrod- 
niczo-budowianą 4.815 m! 
— Poznań-Podolany. Wia 
dómość: Poznań, ul. Przy 
byszewskiego 5 m. 6 —
wieczorem. 47037g
Działkę budowlaną 665 m! 
w Luboniu (Żabikowo) — 
sprzedam. Cena 35.000 zł.
Kruszczyński, Szczecin, 
Jedności Narodowej 16. 
___________________ 5402p
Kupię dom wyłączony z
ogrodem Poznaniu,
względnie blisko Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
47278g.
Poszukuję mieszkania wy 
łączonego lub dom jed­
norodzinny, pół bliźnia­
ka w Poznaniu od wła­
ściciela. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 47267g.
Kupię w Poznaniu willę 
(dom) wyłączony w ce­
nie do 450.000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 47386g.
Poznań-Starołęka — sprze 
dam domek z ogrodem 
2.50C m!. Wiadomość; Sta 
rołęka, Bystra 14. 47442g
Sprzedam parcelę przy 
ul. Pięknej pod budowę 
domku wolnostojącego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 47574g.
Sprzedam 1 lub 2 ha zie­
mi wyłączonej, nadającej 
sie na sad, lub plantację 
krzewów owocowych, po 
łożonej przy kolei, blisko 
Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 47723g.
Kupię 
dzinny,

domek jednoro- 
wyłączony 2—3

pokoje z kuchnią, wzgl. 
pół willi, do zamiany 
mieszkanie 2-pokojowe — 
wyłączone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 47799g.
Kupię działkę wyłącznie 
na Minikowie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 47840g.
Spiesznie odstąpię dział­
kę budowlaną z wykona­
ną ławą fundamentową 
na Swierczewie, za zwro 
tem kosztów. Oferty tyl 
ko zdecydowanych re- 
flektantów Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
47863g.

Różne
Język 
tycje 
sie 
nym),

niemiecki korepe- 
w każdym zakre- 
(również matural- 

konwersacja, tłu-
maczenia. Tel. 450-39.

47441g
Wykwalifikowana udziela 
lekcji i konwersacji w 
języku niemieckim z 
dochodzeniem do domu. 
Oierty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 d’la 47596g.

Matrymonialne

Rozwiedziona nie z włas 
nej winy, lat 49, pracu­
jąca, z samodzielnym 
mieszkaniem poślubi ren 
cistę. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
47494g.
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Wydział Komunikacji Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania podaje do wiadomości, że z dniem ogło­
szenia prasowego na czas trwania robót ZAMYKA 
SIĘ DLA RUCHU KOŁOWEGO ULICĘ RUTKOW­
SKIEGO. W pierwszym etapie na odcinku od ul. 
Głogowskiej do ulicy Kolejowej. W drugim etapie 
na odcinku od ul. Kolejowej do al. Hetmańskiej. 
Objazd w obu kierunkach dla pierwszego etapu usta­
la się ul. ul.: Głogowską, Hibnera, Łukaszewicza, 
Karwowskiego i Kolejową, natomiast dla drugiego 
etapu ul. ul.: Głogowską, Czechosłowacką, Dzierżyń­
skiego i Traugutta. Ruch lokalny na zamkniętym
odcinku jest dozwolony. K3115

ZTkłewizsb
RADIO — PROGRAM I: 8.30 Przekrój muz. ty­

godnia; 9.05 „Fala 56”; 9.20 Magazyn Wojskowy; 
10 Dla dzieci pt. „Nalle na wycieczce”; 10.20 Fragm. 
z oper Gioachino Rossini’ego; 10.40 Konc. życzeń; 
11.40 Zgadnij, sprawdź i odpowiedz; 12.10 „Plamy 
na mapie”; 12.20 Piosenka miesiąca; 12.50 
duet fortepian. Kisielewski i Tomaszewski; 
Konc. dnia; 14.30 „W Jezioranach”; 15.30 
Smyczków”; 16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń

13.30 
„101 

mię- 
Ork. 
18.45 

„Ma-

dzynar.; 16.20 Słuch. „Dziesiątka trefl”; 17.30 
i zesp. rozrywk.; 18.05 Spotkanie z muzyką;
„Kabarecik reklamowy”; 19 Ork. Tan.; 20.35 
tysiakowie”; 21.05 „Trzy po trzy”; 23.10 Muz. tan,

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.
PROGRAM II; 8.35 „Radioproblemy”; 9 Z pio­

sneczką' i gawędą; 9.30 Muz. rozrywk.; 10.30 „Zes­
pół Dziewiątka”; 11 Konc. Chóru Chłop, i Męskie­
go PFP; 11.20_ „Eros i Perła”; 11.40 Majowe melo­
die; 13.15 „Ojciec genetyki współczesnej’’ — fe­
lieton; 13.30 „Moskwa z melodią i piosenką słu­
chaczom polskim”; 14 Pozn. konc. życzeń; 15 Dla 
dzieci słuch, pt. „Skrzydła Ikara”; 16.29 Konc. 
Chopinowski; 17.05 Felieton na tematy międzynar.; 
17.15 Koncert Zesp. „Skolimów”; 17.30 „Zgaduj- 
Zgadula”; 19 Rewia piosenek; 19.30 „To i owo”;
20.32 Muz. tan.; 21.25 Konc. estradowy; 22.30 Gra 
Ork. P.R.; 23 Z twórczości Claude Debussy’ego.

WIADOMOŚCI --- - -
TELEWIZJA

6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 21, 23.56.
9.40 — 17-ta lekcja jęz. rosyj.; 10 

„Parasol” — opera komiczna, dla dzieci, 11 —
„Konkurs Przyjaźni”; 12 — Wiadomości; 12.10 — 
„Z filmoteki XX-lecia”; 13 — „Koń który mówi”;
13.25 — „Bawcie się z nami’ 
piosenki” — progr. rozrywk.
wy; 15.15 — 
Progr. film, 
rżenia; 16.20 
wieczorem” 
Spotkanie, z

14.25 — „Kojorowe
_ . _ .-----, 15 — Progr. filmp-

,Świat, obyczaje i polityka”; 15.45 —
„Chopin 1965”; 16.10 — Ludzie i zda- 
Fab. film jugosł. — „Spotkamy się 

(1. 12); 17.40 — „Wielka gra”; 18.45 —

ki losowania
poetą — Ernest Bryll; 19.05 — Wyni­

.Koziołków”; 19.15
wyrazów obcych”; 19.30

,Tu słownik
Dziennik i dobranoc

20 — Fab. film włosko-franc. „Przemytnik z Pie­
montu” (I. 16); 21.40 — Śpiewa Paules Raptis; 21.55 
— Niedziela Sportowa; 22.20 — Reportaż filmowy 
z 1 Maja; 22.30 Aktualn. Sportowe.

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.; 8.50 
Porady dla kobiet; 9 Dla kl. I i II pt. „Kolorowe 
listy”; 9.20 Wiązanka melodii; 10 „W bitwie o Ber­
lin” — montaż dokumentów; 11 Dla kl. VI „Trój­
miasto”; 11.25 Mel. rozrywk.; 11.40 „Na swojską 
nutę”; 12.45 „Rolniczy k5vadrans”; 13 Dla kl. III 
i IV; 14.35 Konc. solistów; 15.10 Poniedziałkowe 
spotkania; 15.40 Piosenki radzieckie; 16 Skrzynka 
PZU; 16.25 Mel. z filmu „Noce Cabirii”; 16.35 „Nam 
nie jest wszystko jedno”; 17.15 Felieton Red. Społ.; 
17.30 Dla szkół słuch, pt. „Zaręczyny Salusi”; 18.05
Konc. dnia 
rolnikom”;

19 Kurs jęz. ang.; 19.15 „Naukowcy
19.35

muz. czechosł.
„Z dziejów opery”; 21.05 Tydzień
22.34 Muz. rozrywk.; 22.45 Zespół

„BossarNova Combo”; 23.25 Z. Noskowski: Kwar­
tet fortepianowy d-moll, op. 8.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. franc.; 8.35 „Fala 

56”; 9.20 Międzynar. Uniwersytet Radiowy; 9.30
Fragm. z baletu „Wesele w Ojcowie”; 9.50 Public, 
międzynar.; 10.30 „W Jezioranach”; 11 Polska 
muz. kameralna; 11.45 „Nasze sprawy codzienne”; 
12.25 Agronomówka; 12.40 Mel. ludowe różnych 
narodów; 13.45 Poznajmy się bliżej; 13.50 Dla ko-
biet; 14.05 Z twórczości H. Wieniawskiego;
Słuchacze piszą my odpowiadamy; 14.30

14.20 
,Ka-

mienne ślady” — montaż; 14.45 „List ze Śląska”; 
15 Przegląd chórów studenckich; 15.30 Dla dziąci — 
„Jak powstaje książka”; 17.12 Konc. Zesp. J. Mi­
liana; 17.25 Dla dzieci; 17.45 Remanenty sportowe; 
18.45 Aud. Red. Ekonom.; 19.05 Muz. i aktualn.; 
21.40 Dźwięk, wyd. miesięcznika „Jazz”; 22.50 „Mi­
strzowskie wyk. dziel muz. klasycznej i roman­
tycznej”; 23.23 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30 , 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 9.55
Film dokum. 
„Calineczka”

„Język polski” (kl. IX); 10.25
Życie Adolfa Hitlera”; 15.15

17.05 Film dla dzieci 
dowisko dla młodz.

balet dziecięcy; 17 Wiadomości
.Dwie Dorotki”; 17.25 Wi-

„Sztubacka miłość”
„Proponujemy”; 17.55 Kino krótkich filmów 
„Eureka”; 19 „Gra Zespół Mantovaniego”;

17.40
18.30
19.30

Dziennik i dobranoc; 20 Telew. Przegląd Kultu-
ralny; 20.15 Teatr TV 
Kronika kulturalna;

,Stara cegielnia”; 21.15
21.35 Dziennik; 21.55

lekcja jęz. angielskiego.
Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.
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Ambitny program 
wyborczy Gostynia 
program wyborczy Frontu Jedności Narodu dla Gosty- 
A nia na przyszłą kadencję uwzględnił nabyte doświad­

czenia Miejskiej Rady Narodowej w ubiegłej kadencji oraz 
gospodarskie, realne wyliczenie środków postawionych do 
dyspozycji miasta. Postanowiono kontynuować te wszystkie 
zadania, których dotychczas z braku środków nie zdołano 
urzeczywistnić oraz realizować nowe założenia.

Nakłady inwestycyjne na 
przemysł wyniosą ogółem oko 
ło 170 milionów zł. Najwięcej, 
bo aż 90 milionów zł przezna­
czy się na dalszą rozbudowę 
Wielkopolskiej Huty Szkła. 
Na rozbudowę Gostyńskich Za 
kładów Przemysłu Terenowe­
go przewiduje się 27 min. zł 
nakładów, dla Cukrowni — 
25,6 min. zł, na budowę odlew 
ni w Oddziale Pleszewskiej 
Fabryki Aparatury — 30 min

Czynem uczcili 
1 Maja

Czynem społecznym uczcił Po­
wiatowy Związek Kółek Rolni­
czych we wrześni dzień 1 Maja, 
zniwelował i przeorał stare rabaty 
i trawniki, przygotowując teren 
pod nowe zieleńce parku imienia 
Strajku Dzieci Wrzesińskich na 
Opieszynie (wartość czynu 60.000 
zł). Powiatowy Zarząd Ligi Obro 
ny Kraju zadeklarował czyn spu 
leczny wartości 100.000 zł przy bu 
dowie sztucznego jeziora i ośrod­
ka rekreacyjnego. Pracownicy Po 
wiatowego Inspektoratu Wodnych 
Melioracji czynem społecznym n, 
prawili stoki historycznego kop­
ca pod Sokołowem. (kst)

Maria Dz. z N. Tomyśla — Od­
powiedź otrzyma Pani w termi­
nie późniejszym. (872)

Andrzej L. Konin — Technikum 
Górnicze znajduje sie w Kato­
wicach przy ul.. Mikołowskiej 131. 
Do szkoły przyjmowani są chłop­
cy w wieku 14-16 lat. Obowiązu­
je ich egzamin z języka polskie­
go i matematyki. Podania o przy 
jęcie do szkoły należy kierować 
do dyrekcji szkoły. (873)

Dobra praca 
wolsztynskich kółek rolniczych

Tlowiat wolsztyński liczy 88 wsi. Aż w 77 istnieją kółka 
A rolnicze, zrzeszające łącznie 4 884 członków. Niedaw­

no zakończone zostały walne zebrania sprawozdawczo-ob- 
rachunkowe, w których uczestniczyło 92 proc, członków. 
Podczas kampanii sprawozdawczej do kółek wstąpiło 230 
osób, w tym 60 kobiet. Na walnym zebraniu w Jabłon­
nie przyjęto 25 nowych członków.

Działalność gospodarczą w 
zakresie mechanizacji oraz 
prac na gruntach PFZ prowa 
dzi 49 kółek rolniczych. W 
39 kółkach pracowało na ko 
nieć roku 95 ciągników (po 
wycofaniu 14 zużytych trakto 
rów). 40 kółek powiatu wol- 
sztyńskiego wypracowało zysk 
w wysokości 784 tys. zł, a tyl 
ko 9 kółek poniosło straty.

Największe zyski wypraco­
wały kółka rolnicze w Tu- 
chorzy, Goździnie, Karnej,

Pokrótce 
z Ostrowa

W powiecie ostrowskim działa 
19 szkół przysposobienia rolnicze­
go, co oznacza, że przeciętnie w 
każdej gromadzie jest jedna 
SPR. Jeśli pod koniec 1960 r. za­
wodu rolnika uczyło się 460 mło­
dych, to obecnie już ponad 700, w 
tym duży odsetek dziewcząt.

*
Dowodem nie tylko wzrostu za 

możności mieszkańców powiatu 
ostrowskiego, ale i postępu kul­
turalnego na wsi jest m. in. 
zwiększająca się liczba telewizo­
rów, radioodbiorników i telefo­
nów. Dla przykładu: jeśli w r 
1960 na wsi było tylko 157 tele­
wizorów i 6.915 radioodbiorników, 
to dzisiaj jest już 1250 telewizo­
rów i ponad 8.000 radioodbiorni­
ków. Telefonów na wsi kiedyś 
nie było prawie wcale — dziś jest 
ich ponad 500. Przewiduje się. że 
w najbliższym czasie każda wieś 
będzie miała połączenie telefo­
niczne.

*
Powiat ostrowski należy do czo 

łówki wojewódzkiej w zbiórce na 
SFBS. W zamian za odprowadzo­
ne na konto SFBS od początKu 
1959 r. 11,2 min zł — mieszkańcy 
powiatu ostrowskiego otrzymali 
dwie piękne szkoły w Skalmierzy 
cach i Wtórku, których wybudo­
wanie kosztowało ponad 15 min 
zł. Prócz tego, wzniesione zosta­
ły drogą inwestycji planowych 
Technikum Rolnicze i Szkoła P >d 
stawowa w Przygodzicach, (rj)

zł, dla Spółdzielni „Pallas” — 
6 min. zł, dla Spółdzielni „Dc- 
ksolit” — 2,5 min. zł, „Mecna 
niki” — również 2,5 min. zł.

Sieć handlu detalicznego 
wzrośnie o ponad 18 nowych 
sklepów, szczególnie na no­
wym osiedlu (Foto-optyk, „Ju 
biler”, apteka, „Ruch”, spo­
żywcze, meblowy, zakład ga­
stronomiczny itp.).

Projekt budowy gmachu 
Technikum Mechanicznego 
lub Mechanizacji Rolnictwa 
kosztem 12 milionów złotych 
jest uzależniony od ostatecz - 
nego wyrażenia zgody przez 
władze wojewódzkie.

10 min. zł przeznacza się na 
budowę nowej Przychodni Po 
wiatowej, bo, jak już w „Gło­
sie” pisaliśmy, stara przychód 
nia lada Chwila grozi zawale­
niem.

W końcu doczeka się urze - 
czywistnienia projekt budo­
wy basenu kąpielowego w Go 
styniu, o ile pomoże finanso­
wo „Totalizator Sportowy”, a 
społeczeństwo miasta, dołoży 
pracy w czynie społecznym.

800 tys. zł przeznacza się na 
budowę ekspresowego punktu 
prania bielizny i garderoby. 
Odda się do użytku 2000 no­
wych izb mieszkalnych.

Uwzględniono również spi- 
ro pozycji w zakresie moder 
nizacji i budowy dróg i ulic, 
doprowadzenia sieci gazowej 
do nowego osiedla, położenia 
nowych chodników, dalszej 
modernizacji oświetlenia ulicz 
nego itp.

Program to ambitny i chy­
ba realny, gdy weźmiemy pod 
uwagę, że poprzedni wykona­
no na ogół pomyślnie.

WIESŁAW WAŁĘSKI

Zakrzewie, Chorzeminie, Kar 
picku i Widzimiu Starym 
Straty poniosły kółka w Sie- 
kówku, Mochach, Przedmie­
ściu, Obrze, Perkowie, Ra- 
domierzu, Belęcinie, Górsku 
i Kębłowie.

Łączny obrót kółek rolni­
czych w roku 1964 sięgał 8 
milionów zł, a liczba prze­
pracowanych godzin 91 68” 
Średnio na jeden traktor przy 
padało 1 013 godzin. Wyniki 
finansowe uzyskane w roku 
1964 są znacznie lepsze niż 
w roku 1963. Np. czysty zysk 
jest wyższy o 63,5 proc. Na 
uzyskane efekty wpłynął m. 
in. wzrost dochodów z dzia­
łalności traktorowo-maszyno- 
wej. Liczba traktorów w sto­
sunku do roku 1963 wzrosła 
o 10,5 proc., a dochody z ty­
tułu tych usług o 42,9 proc

W roku 1965 planuje się za 
kup 40 ciągników wraz z to­
warzyszącym sprzętem war­
tości ok. 5 milionów zł oraz 
budowę garaży i zaplecza 
technicznego za prawie 2 mi­
liony złotych, (kh)

W 4 latach
3000 izb w Pile

Do końca 1964 r. w Pile 
wybudowano ogółem 2 349 
izb mieszkalnych, w tym 900 
z funduszy rady narodowej. 
Pilska Spółdzielnia Mieszka­
niowa zbudowała 343 izby; po 
zostałe — to z budownictwa 
zamkniętego, indywidualne­
go oraz zakładów pracy. Do 
końca br. zrealizowany zo­
stanie całkowicie program, 
jaki został ustalony u progu 
minionej kadencji, . tzn. wy­
budowanych zostanie ogółem 
3 000 izb.

Na kapitalne remonty mie 
szkań wydatkowano w minio­
nej kadencji 23 min. zł. Nato­
miast remonty bieżące pochło 
nęły 14 247 000 zł. (cez)

Poznańscy zapaśnicy 
lepsi od Szwedów

Z udziałem zawodników szwedz­
kich oraz zapaśników Warty i 
Energetyka rozpoczął się w Pozna 
niu międzynarodowy, indywidu­
alny turniej w stylu klasycznym.

W wadze muszej i półciężkiej 
rozegrano już walki finałowe. W 
muszej po ciekawym pojedynku 
Bogdan Miecznik (Energetyk) 
zwyciężył na punkty Frazena 
(Szwecja). W półciężkiej po remi­
sowym pojedynku pierwsze miej­
sce zajął Czubryj (Warta) przed 
Olssonem (Szwecja), gdyż na wa­
dze poznaniak był lżejszy od 
Szweda.

Lech umacnia 
przodującą pozycją

Lokalne derby piłkarskich roz­
grywek III ligi pomiędzy Polonią 
i Lechem, rozegrane na boisku na 
Głównej zakończyły się zasłużo­
nym zwycięstwem Lecha 3:0 (0:0)

Pierwsza połowa meczu była 
mniej ciekawa, choć obie drużyny 
prowadziły grę otwartą. Poloniści 
nie potrafili znaleźć recepty na 
obrońców Lecha, zaś bombardie­
rzy z Wildy zapomnieli zupełnie 
o swoich powinnościach.

Przyspieszenie gry w drugiej 
połowie, oraz składniejsze akcje 
linii napadu Lecha zmieniły 
obraz gry. Skuteczne strzały Ja­
kubowskiego (2 bramki) i ' śmi- 
łowskiego przesądziły o zasłu­
żonym zwycięstwie drużyny Le­
cha.

Wynikiem tym kolejarze umoc­
nili przodującą pozycję w tabeli, 

(za)

AZS — Wissenschaft 3:0
W międzynarodowym spotkaniu 

w piłce siatkowej drużyn mę­
skich AZS (Poznań) pokonał ze­
spół Wissenschaft Halle (NRD) 3:0 
(15:0, 15:11, 15:11).

Międzynarodowy wyścig w Poznaniu

Kartingowcy rozpoczynają sezon
Poza kilkoma lokalnymi wy­

ścigami o charakterze kontrol­
nym, nie było jeszcze w tym ro­
ku poważniejszej imprezy kar- 
tingowej w kraju. Miło nam więc 
donieść, że pierwsza poważna 
próba całej polskiej czołówki od 
będzie się w Poznaniu, a dodat­
kową atrakcją jest zgłoszenie się 
do poznańskiego wyścigu trzech 
czołowych kartingowców NRD.

I eliminacja ogólnopolskich wy 
ścigów kartingowych do mis- 
;rzostw Polski odbędzie się w 
niedzielę 9 maja o godz. 15 na 
znanej trasie przy Al. Reymon­
ta. Na liście 40 zgłoszonych za­
rodników, są nazwiska gości z 
NRD: Gottfried Bartzsch, Frank 
Partzsch i Harald Meutzner. 
Wszyscy oni pojadą na go-kar- 
tach z najnowszymi silnikami 
MZ-125. Konkurencja zapowiada 
się więc bardzo atrakcyjnie gdyż 
poznański kierowca Kazimierz 
Krotowski ma taki właśnie silnik, 
a kilku śląskich zawodników za­
powiedziało, iż instalują właśnie 
silniki MZ w swoich go-kartach.

Tydzień po tej ciekawej impre­
zie odbędzie się w Katowicacn 
pierwsze tegoroczne spotkanie 
kartingowców w ramach rozgry­
wek o puchar KDL. Na katowic­
kim torze wystartują reprezen­
tanci ZSRR, NRD, W’ęgier, Ju­
gosławii, Polski i poza konkur­
sem Austrii. Nasze barwy repre­

MAJ

niedziela
2 

poniedziałek
3

Zygmunta, 
Atanazego, 

Marii, 
Aleksandra

Słońce: 4.20—19.26

TEATRY
W POZNANIU 
NIEDZIELA

POLSKI, NOWY — nieczynne; 
OPERA — g. 11 „Pan leśniczy”

Ośrodek Metodyczny Turystyki
Inicjatywa z szansą powodzenia

Potrzeba współpracy między radami narodowymi względnie orga­
nami tychże rad z organizacjami społecznymi staje się coraz istot­
niejsza. Odważnych jest jednak ciągle zbyt mało. Dlatego niewąt­
pliwie warto poświęcić ni. co miejsca rozsądnemu posunięciu Dziel­
nicowego Komitetu Kultury Fizycznej i Turystyki Poznan — Stare 
Miasto i Oddziału Międzyuczelnianego PTTK w Poznaniu, które 
wspólnie powołały do życia Ośrodek Metodyczny Turystyki.

OMT powinien rozwiązać szereg 
palących problemów turystyki in­
dywidualnej i zbiorowej. Do jego 
zadań należy m. in.: pomoc w o- 
pracowywaniu i ocenie progra­
mów imprez turystycznych róż­
nego rodzaju: wycieczek, obozów 
wędrownych, rajdów, spływów 
itp., urządzanych przez instytucje 
i organizacje na terenie dzielnicy, 
prowadzenie szkolenia turystycz­
nego, wydawanie materiałów in­
struktażowych oraz organizowa­
nie wzorcowych imprez turystycz­
nych.

Tenże Ośrodek jest jednocześnie 
Punktem Informacji Turystycznej 
(„it”) o zasięgu ogólnopolskim. 
„It” udziela wszelkich informacji 
turystycznych i krajoznawczych z 
terenów całego kraju. Ośrodek 
jest czynny w poniedziałki i 
czwartki w godz. od 18—20 (telef. 
518-39) w lokalu OM, PTTK, Stary 
Rynek 90. W sprawach drobniej­
szych można uzyskać informacje 
bezpośrednio na miejscu, w in­
nych, wymagających opracowa­
nia, w terminie 7—10 dni. Wszyst­
ko bezpłatnie!

OMT już ma pewne sukcesy na 
swoim koncie. W marcu zorgani­
zowano w Gorzycku dwudniowy 
kurs znakowania szlaków tury­
stycznych. Uczestnicy kursu w 
bieżącym miesiącu będą znako­
wać szlaki Puszczy Zielonki (183 
km), oraz odnowią znaki na Poje­
zierzu Sierakowsko-Międzychodz- 
kim. Inny kurs: organizatorów 
turystyki, ukończyło w miesią­
cach: lutym i marcu — około 40 

zentować będą ci którzy w po­
znańskich zawodach wykażą naj­
lepsze przygotowanie, (d)

Jan Smolik, reprezentant CSRS, 
który wygrał zeszłoroczny Wy­
ścig Pokoju, i tym razem będzie 
reprezentował barwy swego kra­
ju. Uważany jest on za jednego 
z faworytów do czołowego miej­
sca w imprezie tegorocznej. Wi­
dzimy go przy badaniu sprzętu.

Fot. — CAF

i II ser.); Cristal: „Księżniczka 
i niedźwiedź” i „Et cetera pana 
pułkownika”; KALISZ — Kosmos: 
„Skarb w’ srebrnym jeziorze”; 
Oaza: „Barwy walki”; Stylowe: 
„Eva A-5116”; Syrena: „Gdzie 
jest generał” i „Życie prywatne”; 
Wolność: „Opowieści z pociągu”,- 
KĘPNO: „Diabelskie sztuczki”; 
KŁODAWA: „Ulica Willowa”;
KOŁO: „Oklahoma”; KONIN — 
Energetyk: „Ręce nad miastem”; 
Górnik: — niedz. i poniedz. „Ślu­
bowanie”; KOŚCIAN: „Siedem 
narzeczonych dla siedmiu braci”; 
KROTOSZYN: „Rękopis znalezio­
ny w Saragossie”; LESZNO: „Pa­
nienka z okienka”; MIĘDZY­
CHÓD: „Przerwany lot”; NOWY 
TOMYŚL: „Nie jedzcie stokrotek”; 
OBORNIKI: ,,Prawo i pięść”;
OSTRÓW —. Roma: „Pingwin”; 
Słońce: „Życie raz jeszcze”; PI­
ŁA — Iskra: „Mrok za dnia” 
i „Ciotki na rowerach”; Koral: 
„Dawid i Liza” i „Proces w No­
rymberdze”; PLESZEW: „Upał”; 
RAWICZ: „Ostatni cowboy”; 
SŁUPCA; „Sami zakoęhani”; 
ŚREM: — niedz. i poniedz. „U- 
branie prawie nowe”; ŚRODA: 
„Wilczy bilet”; SZAMOTUŁY: 
„Obok nrawdy”; TRZCIANKA; 
„Siódmy przysięgły”; TUREK: 
„Echo”; WĄGROWIEC: „Przygo­
da”; WOLSZTYN: „Nieznany”; 
WRZEŚNIA: „Rachunek sumie­
nia”.

PROGRAMU KIN na poniedzia­
łek nie podajemy z powodu nie- 
nadesłania przez CWF w Pozna­
niu.

W POZNANIU 
NIEDZIELA 

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — Kon­

cert symfoniczny; dyrygent — 

osób. Spragnionym rzeczowych in 
formacji turystom zmotoryzowa­
nym, poleca OMT, opracowanie 
zbiorowe pt. „Autokarem po 
Wielkopolsce”. Książeczka, którą 
nabywać będzie można od maja 
br. (niestety — nakład tylko 1.000 
egzemplarzy), zawiera opisy 30 
tras samochodowych.

Ponadto odbędą się dwa obozy 
szkoleniowe w lipcu br.: w Biesz­
czadach i na Suwalszczyźnie.

Wspólnie z WKZZ, Ośrodek pla­
nuje zorganizowanie dalszych pię­
ciu kursów organizatorów turysty 
ki, w tym m. in.: dla pracowni­
ków rolnych w Wąsowie, powiat 
Nowy Tomyśl, w ramach Ośrodka 
przewidziany jest taki kurs dla 
dzielnicy Stare Miasto.

Cała ta akcja współdziałania 
DKKFiT, Stare Miasto i OM 
PTTK, ma na pewno pełne szanse 
powodzenia. Jest pierwszym przy­
kładem skonkretyzowanej współ­
pracy na polu turystyki. Wzbu­
dziła wielkie zainteresowanie w 
innych regionach kraju, np. w 
Krakowie, bądź co bądź silnym 
ośrodku turystycznym. (ad)

IV Rajd Dziennikarzy i Pilotów
W Elblągu rozpoczęła się największa samolotowa impreza 20« 

lecia — IV Rajd Dziennikarzy i Pilotów po Ziemiach Północnych 
i Zachodnich. Udział w nim bierze rekordowa liczba 35 załóg, 
składających się z pilotów i dziennikarzy. Wśród nich jest jedna 
załoga zagraniczna, reprezentująca aeroklub NRD. Tak więc 
rajd po raz pierwszy rozgrywany jest w konkurencji między, 
narodowej.

Pierwszą konkurencją był zlot 
na punktualność, lądowanie na 
celność oraz inne zadania nawi­
gacyjne na końcowym odcinku 
trasy. Z tej pierwszej próby pi­
lotów zwycięsko wyszła załoga, 
startująca na polskim samolocie 
„Bies” w składzie: pilot kpt Ta­
deusz Śliwak (Inspektorat Lotni 
ctwa) oraz redaktor Czesław Go 
liszewski (Żołnierz Wolności).

Oficjalnego otwarcia Rajdu 
Dziennikarzy i Pilotów dokonał 
główny inspektor lotnictwa — 
gen. dywizji Jan Raczkowski. 
Podziękował on miejscowym wła 
dzom za serdeczną, gościnę, a 
uczestnikom rajdu życzył pomy­
ślnych wyników. W uroczystości 
uczestniczył również sekretarz 
generalny Aeroklubu PRL, ppłk 
Krzysztof Donigiewicz.

Następnie dziennikarze i pilo­
ci przyjęci zostali przez przed­
stawicieli władz partyjnych i

Tenis

Polska-Szwecja 1:1
W piątek na kortach królew­

skiego klubu tenisowego w Sztok 
holmie rozpoczęło się między­
państwowe spotkanie z cyklu roz­
grywek o puchar Davisa między 
reprezentacjami Polski i Szwecji. 
Po pierwszym dniu wynik jest 
remisowy — 1:1.

Najlepszy tenisista szwedzki Jan 
Erik Lundęuist pokonał 18-let- 
niego Tadeusza Nowickiego — 6:1, 
6:1, 6:0. W drugim pojedynku 
mistrz Polski Wiesław Gąsiorek 
wygrał z Oelanderem (Szwecja) — 
6:3, 9:7, 6:3.

Witold Krzemieński, soliści: Oskar 
Michallik (NRD) - klarnet, Wła­
dysław Kędra — fortepian.
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
żyńskiego 27/29) — g. 13—19; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. io—15- 
HISTORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — g. 9-15; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (Stary Ry­
nek) — nieczynne; NARODOWE 
— g. 9—15;

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

PONIEDZIAŁEK
MUZEA — nieczynne.

WYSTAWY
NIEDZIELA

DOAif kULTURY DRUKARZA 
(Inżynierska 10). - Wystawa ama­
torskich prac plastycznych i foto­
graficznych drukarzy — g. 17_ 22.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) _  
Wystawa fotograficzna „Górnicy 
polscy w Indii” — g. 10—20.

MUZEUM HISTORII RUCHU 
ROBOTNICZEGO (Odwach) — „XX 
lat prasy, radia i teleWiizji w Wiel 
kopolsce” — g. 10—18.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (ul. Mostowa 7/8) — 
„Sztuka starożytnego Meksyku” 
— g. 10-15.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
„Wielkopolska 1964” - fotogramy 
z Konkursu WTK i PTF — e 
10—19. 8*

PAŁAC KULTURY — „Zamek w 
Malborku” - fotogramy a. Rom- 
skiego g. 10—18 i „Lenin w Pol­
sce” — g. 8—20.

BWA Arsenał (Stary Rynek) — 
,,Grafika poznańska - Janusz

0 W pierwszym półfinałowy^ 
meczu o Puchar Europy w piłce 
nożnej Benfica Lizbona pokona, 
ła w Budapeszcie mistrzowski ze, 
pół Węgier — Gyoer 1:0 (0:0),

e Męska i żeńska, pingpongowe 
reprezentacje Japonii rozegrały 

w Budapeszcie towarzyskie spot, 
kania z drużynami Węgier. ja. 
ponki pokonały Węgierki * 5:2 a 
Japończycy wygrali z Węgrami 
5:1.

0 Siatkarki mistrza Bułgari] 
Lewskiego Sofia pokonały w pół 
finałowym spotkaniu o Pucha- 
Europy radziecki zespół Dynamo 
Moskwa 3:1. Wygranie jednego 
seta wystarczyło jednak zawód, 
niczkom radzieckim do zakwali. 
fikowania się do finału, gdzie 
walczyć będą z Dynamo Berlin,

0 Tegoroczny wyścig kolarski 
w St. Laurent (Kanada), w któ­
rym startować będą zawodnicy 
polscy, rozegrany zostanie w cią. 
gu 15 dni na 17 etapach.

0 Ostatnio podpisano w War. 
szawie wspólne porozumienie mią 
dzy Zrzeszeniem Ludowe Zespo- 
ły Sportowe a Komendą Główną 
Ochotniczych Straży Pożarnych. 
Obie organizacje będą bardzo 
ściśle współpracować ze sobą w 
rozwoju wychowania fizycznego 
na wsi.

administracyjnych miasta i po­
wiatu Elbląg.

Okręg poznański w tym złoci? 
repiezęntują pilot Zygmunt Go­
łębiewski i red. St. Garczarczyk.

PAP
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BEZ SUKCESÓW W SOCZI
Bez sukcesów powrócili z mię­

dzynarodowego turnieju tenisowe­
go z Soczi Orlikowski i JamroŁ 
Pierwszego wyeliminował Bojkow 
(ZSRR), a Jamroz po zwycięstwie 
nad Japrincewein (ZSRR), przegrał 
z Juszką (ZSRR). W grze podwój­
nej Polacy przegrali w ćwierćfinale 
z Szapiro i Wasiliewem (ZSRR) 
3:6, 3:6, 1:6. Orlikowski występując 
z reprezentantką ZSRR Fi lip ową 
zakwalifikował się do finału gry 
mieszanej. Spotkanie finałowe nie 
zostało jednak rozegrane.

OSTRÓW OTRZYMAŁ 
KRYTĄ PŁYWALNIĘ

W Ostrowie oddana została do 
użytku czterotorowa pływalnia 
kryta przy tamtejszym Liceum 
Ogólnokształcącym. Nowa pływal­
nia jest czwartym z rzędu krytym 
basenem w Wielkopolsce . Powstała 
ona przy wybitnym udziale ostrew 
skiego społeczeństwa. W czynie 
społecznym wykonano dokumenta­
cję prace ziemne oraz nadzór nad 
budową. Wartość prac, społecznych 
przekroczyła milion złotych.
DRUŻYNA MIĘDZYNARODOWA 

NA WP
Drużyna międzynarodowa na WP 

w składzie: Anglicy John Clarey1 
Dawid Nie, Luksemburczycy Al­
bert Even i Camillie Fischer oraz 
Libańczyk Aboul Zahab.

i „Paziowie Królowej Marysień­
ki”; OPERETKA — g. 15 i 19 „My 
fair lady”; MARCINEK — godz. 
16.30 „To jest Polska”;

PONIEDZIAŁEK
TEATRY — nieczynne;

W WOJEWÓDZTWIE 
NIEDZIELA

KALISZ: „Pamiętnik matki”; 
GNIEZNO: „Małżeństwo Kreczyń- 
skiego”; GĄSAWA: „Małżeństwo 
Kreczyńskiego”;

PONIEDZIAŁEK
GNIEZNO: „Wieczór trzech kró­

li”; WITKOWO: „Ladacznica z 
zasadami”.
KINA

NIEDZIELA
CHODZIEŻ — Ceramik: „Prób­

na jazda”, poniedz. „Wąż morski 
z Loch Ness”; Noteć: „Słodkie 
życie”; CZARNKÓW: „Dzwony 
na pasterkę”; GNIEZNO — Lech: 
„Tysięczne okno”; Polonia: „Kryp 
tonim — Preludium 11”; GOSTYŃ: 
„Na tropie policjantów”; JARO­
CIN — Echo: „Żywi i martwi” (I

Kierownikiem drużyny jest zwy­
cięzca Wyścigu Pokoju z 1952 r. 
Anglik Lan Steel. <za>

Bersz — malarstwo i rysunek” 
— g. 10—17.

PONIEDZIAŁEK
WYSTAWY — nieczynne.

DYŻURY
NIEDZIELA

SZPITAL KLINICZNY 
ŚWIĘCICKIEGO — Chirurgia, in‘ 
terna (ul. Przybyszewskiego nr w 
telefon nr 612-11);

SZPITAL KLINICZNY IM. PA‘ 
WŁOWA — okulistyka (ul. Gac 
bary nr 17, telefon nr 510-21).

WOJE W. SZPITAL DZIECIĘCY'' : 
chir. dziec. do lat 14 (ul. św- W I 
zefa nr 8/9, telefon nr 536-21); |

STACJA POGOTOWIA RATUN'1 
KOWEGO M. POZNANIA (Ch®' 
mońskiego 20) obsługuje tylko 11 | 
terenie Poznania: wypadki ulicM 
ne i w miejscach publ., tel. 
nagłe zachorowania w domU' 
tel.: 544-44 i 544-45; porady lekar* 
skie telefon 637-35. .

WOJEW. STACJA PR — 
Kościuszki nr 103), telefon 566-#'

APTEKI: A. Lampego 2, •
cinkowskiego 11, Dzierżyńskim j 
107, Dąbrowskiego 76. Głogow'*, l 
nr 47. TYI.KO DYŻUR |
Winogrady, Główna 53, Starolęc*1 
79, Ostroroga 6.

PONIEDZIAŁEK
. SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSI* 
— chirurgia, interna, okulistyk I 
(ul. Walki Młodych nr 7, telef° 
nr 511-11).

APTEKI: Marcinkowskiego ?. 
(czynna całą dobę). DYŻUR ;
NY: Główna 53 i Starołęcka I
POGOTOWIE PRACY: Zięt>icK 
16 i Plebańska 4.


